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F E JL E T O N .—Kronika Warszawska.
PR Z E W O D NIK W ARSZAW SKI.___________

PZIAT, u r z ę d o w y

W arszaw  a. 
d nia  14  (2 €S) S ierpnia.

R O Z K A Z
do Zarządu Cywilnego w Królestwie PolsJciem.

Warszawa 5 (17) sierpnia 1867 r.
I . P r z e z  N a j w y ż s z e  R o z k a z y  J e g o  

C e s a r s k i e j  M o ś c i  

wydane do wydziału wojennego w St. Petersburgu 
31 Marca 1867 r.

Przeniesieni:—Porucznicy Brygad Straży pograni
cznych: W ierzbołowskiej— Pastorgujew  i Kaliszskiej 
Siencow I , do Zarządu Warszawskiego Ober-Polic- 
niajstra.
II. Z  ROZPORZĄDZENIA NAMIESTNIKA W KRÓLESTWIE 

POLSKIEM.
Zaliczeni na nadetatou-ych.

D o własnej Kancelarji Namiestnika w Króle
stwie,-—  od 1 -go Lipca 1867 r . :—Spadli z .e ta tu  z po
wodu zniesienia Rady Administracyjnej: Naczelnik 
W ydziału Sobotowski, Pomocnicy Naczelnika Wy
działu, Starsi: Łabęcki i Czajkowski i młodszy Ge- 
lert, Expedytor Goślickr, Podsekretarze: W yrzykow 

ski, Bojarski i Skotnicki; zostający przy Kancelarji 
Rady Pleiue; urzędnicy do pisma: Chojnicki, Szm idt 
i Kotoivski.

D o B a n k u  Polskiego, — od l,g o  Lipca 1867 r. — 
Spadły z e ta tu , z powodu zniesienia Rady Stanu, Ar
chiwista Kancelarji tejże Rady Gliński.

D o  D yrekcji Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- 
go, — od 1-go Kwietnia 1867 roku: — Spadły z etatu, 
z powodu zniesienia Rady Stanu, Yice-Referendarz 
tejże Rady Stępiński.

D o M agistratu  m ia-ta W arszawy, — od 1-go lipca 
1867 r.: — Spadli z etatu, z powodu zniesienia Rady 
Administracyjnej: Podsekretarz Kancelarji tejże Rady 
Suchorski, i Rady S tanu—Młodszy Pomocnik Sekre
tarza tejże Rady Kozłoioski.

Otrzymują urlop za granicę: Tajny Radca, Sena
tor, Franciszek Skibicki, na dni 29 i jeden miesiąc 
feryjny; Tajny Radca, Senator, Franciszek Gościm- 
ski, na dni 29' i dwa miesiące feryjne; Tajny Radca, 
Senator, Jan  Parnicki, na dni 29 i jeden miesiąc fe
ryjny; Członek Senatu, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Kazimierz Stronczyński, na dni 29 i jeden miesiąc fe
ryjny; Urzędnik do przedstawiania interesów X-go 
Departam entu Rządzącego Senatu, Tomasz Piotrow
ski, na dni 29 i jeden miesiąc feryjny; Sędzia Sądu 
Apelacyjnego, Andrzej Piotrowski, na dwa miesiące 
feryjne; Pisarz Sądu Apelacyjnego, Antoni Werner, 
na dni 29 i jeden miesiąc feryjny; Starszy Referent 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, Kazimierz Skrze- 
tuski, na dni 29 i jeden miesiąc feryjny; Sędzia T ry
bunału Cywilnego w Warszawie, Andrzej Grobicki, 
na dni 29 i dwa miesiące feryjne; Sędzia Trybunału 
Cywilnego w Warszawie, Adam Umieniecki, na dni 
29 i dwa miesiące feryjne; Asesor Trybunału Cywil
nego w Warszawie, Andrzej Kokowski, na dni 29 i je 
den miesiąc feryjny; Obrońca Prókuratorji Królestwa, 
Ludwik F itkał, na dni 29 i jeden miesiąc feryjny; 
Rejent Okręgu Budzińskiego, Marceli Janowski, na 

, miesięcy cztery; Rejent Kancelarji Ziemiańskiej w 
Płocku, Antoni Wołowski, na miesięcy dwa; Rejent 
Kancelarji w Ostrołęce, Stanisław Tarnowski, na dni 
29; Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa, 
Ignacy K ardoliński, na miesiąc jeden i dni 15; P a
tron przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, Satur- 
nin D utkiew icz, na miesięcy dwa; Patron przy Try
bunale Cywilnym w Lublinie, Józef W ołowski, na 
miesięcy dwa; Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, Józef Kokeli, na miesięcy trzy; Sędzia 
Sądu Pokoju w Warszawie, Jan Reszke, na miesięcy 
cztery; Sędzia Sądu Pokoju w Rawie, Seweryn Jan- 
ski, na miesięcy trzy; Pisarz Sądu Pokoju w Andre- 
jewie, Sebold M achnicki, na dni 28; Podsędek Sądu 
Pokoju w Krasnymstawie, Stanisław Szrednicki, na

dni 28 i jeuen miesiąc feryjny; Podsędek Sądu Poko
ju  w Radjejewie, Adolf Estrejcher, na dni 28 i jeden 
miesiąc feryjny; Sędzia Sądu Kryminalnego w W ar
szawie, Jan Grabjański, na dni 24; Podprokurator 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, Jan B rze 
ziński, na dni 28; Obrońca przy W arszawskich De
partam entach Rządzącego Senatu, Ksawery K a ra siń 
ski, na miesięcy cztery; Kancelista Sądu Apelacyjne
go Królestwa, Jan  Podolski, na dni czternaście i jeden 
miesiąc feryjny; Aplikanci Sądowi przy Trybunale 
cywilnym w Warszawie: Józef Helbich, na dni 20 i je 
den miesiąc feryjny; Karol Gostomski, na miesięcy 
cztery i W ładysław Nałkowski, na miesięcy trzy.

III. Z R o z p o r z ą d z e n i a  Z a r z ą d z a j ą c e g o
INTERESAMI DUCHOWNEMU WYZNAŃ OBCYCH. •

Sekretarz Sekcji Duchownej, Gepner, mianowany 
j Referentem tejże Sekcji.

IV. Z R o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d u j ą c e g o  w  b .
K o m is j i  U m o r z e n i a  D ł u g ó w .

Naczelnik Kancelarji tejże Komisji, Radca Dworu 
Kassianoiuicz, z powodu wysłużenia przepisanej łicz- 

j by la t jednających prawo do całkowitej pensji eme- 
, rytalnej — na własne żądanie uwolniony ze służby 
, z mundurem.
j V. P r z e z  r o z k a z y  N a c z e l n i k a  W a r s z a w s k i e g o  

O k r ę g u  Ż a n d a r m ó w ,  w  Z a r z ą d z i e  
W a r s z a w s k i e g o  O b e r - P o l i c m a j s t r a .

j Mianowani: 6-go Czerwca, Młodszy Oficer Sztabs- 
Kapitan Hcssel, Starszym Oficerem;—24-go Czerwca; 

! Młodszy Oficer, Porucznik Limbert, Starszym  Ofice
rem ;--12-go  Czerwca, R achm istrz! szy Oddziału R a
chuby, Choromański, Pomocnikiem Naczelnika Wy
działu Adresowego; Referent Oddziału urlopowanych 
niższych stopni, Piątkow ski, Rachmistrzem Oddzia
łu  Rachuby; —Pomocnik Referenta Oddziału urlopo
wanych niższych stopni, Sekretarz Kolegjalny M inia j- 
kowski, Referentem tegoż Oddziału; — p. o. Pomocni
ka Sekretarza W ydziału Paszportowego, K reczyński 
p. o. Pomocnika Referenta Oddziału urlopowanych 
niższych stopni;— 21 czerwca, K ontroler Łakiewicz, 
p . o. Sekretarza Oddziału Meldunkowego; — Pisarz 
Petrokowski, Kontrolerem; — Dziennikarz Swiechow- 
ski, Pisarzem.

Uwolnieni ze służby w Policji: — 12 go czerwca 
Pomocnik Naczelnika W ydziału Paszportowego, Ase
sor Kolegjalny Baranow ski, i 18-go czerwca, P isarz 
K w iatkow ski.

Zm arły—wykreślony zostaje z listy, Pomocnik Ko
misarza Cyrkułu I, Kelner.

Namiestnik Królestwa, 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) Hr. Berg.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Kronika warszawska.
Ho n ! j °  uP*y.nhme, sobota i niedziela, dały jak  zwy- 
rozm aitv1m S, CLepłe'? 1 P °g°dnej pory, sposobność do 
natu rv  \ p  f 'V  Wzrywek, moralnej i materjalnej 
bawić ’się podczas”?  nWf ? zawy lubii* sze^ególaiej 
jeden z nich jest w i K  1 PerJodycznie, albowiem 
tern. Wiedza o t r t L  !?**’ drugi zaś’ samem ŚW1f
kie przedsiębierstwak ' w i f e f f i r

ustroniachszynczkl f p S y g ^ w  ’̂  * tańcuj^c e p ° 
rozweselenie licznych g ^ S  
ty, wieczorem zwłaszcza ruch przedświąteczny trw ał 
do późnej nocy. W teatrze wielkim, tłum nie zebra
na publiczność zapewne z powodu druhem ) wystą
pienia p. Jakowickiej, k tó ia  z prawdziwym talentem | 
śpiewała i g rała  rolę Violetty, dotrwała do końca 1 
spektaklu w zapale, pomimo zwrotnikowego upału 
panującego w sali. Huczne oklaski i okrzyki nagra

dzały znakom itą śpiewaczkę i pierwszego tenora na
szego, choć znaczna ich część przypadła i Koellei owi 
w udziale. Ogólnem jest żądanie ażeby p. Jakowi- 
cka, k tóra  już wkrótce opuszcza Warszawę, dała się 
słyszeć raz jeszcze w Łucji z Lamermoru, partji tak, 
wdzięcznej dla jej głosu i tak wzorowo raz juz wyko
nanej.

Tegoż wieczora, w Eldorado, była świetna ilumi
nacja z lampjonów transparentowych i kwiatów go
rejących. Ogródek ten w istocie wyglądał prześli
cznie w tak fantastveznem  przystrojeniu, a tłumy wi
dzów zgromadzonych na przedstawieniu śpiewaków 
francuzkich, bawiły się wybornie, tem bardziej że i 
sam program  spektaklu był nadzwyczaj bogaty i uro
zmaicony. Najwięcej wszakże podobał się ustęp p. t.
T rubadur, w którym  pani Goosz z skrzypcami, a p.
Salomon z arfą, tak komicznie się prezentują.

W Alcazarze, k tóry  pomimo sympatycznego talen- WOJSJ4Uwe i ^
tu i nazwiska p. Goosz, wytrzymuje jednak jak  może ! przygrywały spacerującym, a świetna ilu®1 
współzawodnictwo z Eldoradem, zebrała się również ! gnie bengalskie i fajerwerki, zakończyły tg -  
znaczna liczba osób. Tam znowu puszczają balony j Przy takiej zabawie, oba teatra, rozumie sig^u - 
pośrodku prze dstawienia i urządzają kwiatowe zaba- ' gły być pełne.

wy, na których kwiatami mają być żywe rośliny, i 
zawsze wonne, choć zawsze barwiste, a i jask ra ' 
często...

N azajutrz, czyli wczoraj, po tak  wesołej soboc 
nastała niedziela, k tóra uśmiechnąwszy sie jasne 
słonecznem obliczem z rana -  po południu zachm 
rzyła się nagle i rozpłakała na chwilę rzesistemi i 
szczu łzami, Deszcz ten, tem większą przykrość sin 
wił warszawianom, że zepsuł piękną, a najpiękni 
szą celem dobroczynnym, zabawę połączoną z lote 
fantową na korzyść ochrony Mikołajewskiej, w o |  
dzie Saskim.  ̂ Pomimo najlepszej chęci, publiczno 
™  żenska, nie m ogła zgromadzić się liczi
k i l l ?  ^  ? u g0 a lee by ły  w ilgotne. Je d n a ła tysięcy osób przybyło na tę zabawę, a podn 
cone szlachetnvm heroizmem szanownych dam, s. 
dzących pod namiotami, kupowało chętnie bilety
loterję fantową. Pomimo tak nieprzyjaznego stai 
powietrza, orkiestry wojskowe i L e w a n d o w s k i e ;  
nv7m „ . ,„ o i „   ----------------------- „ ,m ,jetna ilum inacja,

i .  .  4 ^  e / a  h a  W
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K o m isja  L ik w id a cy jn a  w K rólestw ie Polakiem  p o 
da je  do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia Ii 
kw idacyjne: w  ilości rsr. 1 ,750 kop. 83 , przypadające 
n a  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (2 4 ) S ier
p n ia  r. b. Ju ljuszow i Listowskiem u, w łaścicielow i dóbr 
O ssow iec, położonych w G ubernji Ł om żyń kiej, P ow ie
cie Szczuczyóskim, Gm inie B iałaszew o, w ysła ne zo- 
s ta ło  do K asy G ubernjalnej Łom żyńskiej, celem w ypłaty  
kom u należy; — w ilości rsr. 2 0  kop. 1 1 , p rzypadające 
ma mocy rozporządzenia K omisji z d. 12 (2 4 )  Sierpnia 
r .  b. Adamówi Rogowskiem u, w łaścicielow i dóbr M iku- 
ty , położonych w G ubern ji Ł o m ży ń sk ie j, Powiecie 
Szczuczyńskim, G m inie M ścichy, w ysłane zostało do 
K asy G ubernjalnej Łom żyńskiej, celem w yp ła ty  komu 
należy ;—-w ilości r.-.r. 3 ,3 6 2  kop. 4 5 , p rzypadające na 
mocy rozporządzenia K om isji z dnia 12 <24) Sierpnia 
r . b. B ęsk im , w łaścicielom  dóbr B ębnow o, położonych 
w  G ubernji P łock ie j, Pow iecie M ław skim , Gminie R a- 
tow o, w ysłane zostało  do K asy G ubernjalnej P łock ie j, 
celem w ypłaty  kom u należy; — w ilości rsr. 2 ,3 2 4  kop. 
6 7 , p rzypadające na mocy rozporządzenia K omisji z d. 
12 (2 4 ) S ierpnia r .  b. A dam ow i K w asiborsk iem u , w ła 
ścicielow i dób r U nieck, położonych w G ubernji P ło c 
k ie j, Pow iecie S ierpeckim , G m inie G u tkow o, w ysłane 
zostało  do K asy G ubernjalnej P łock iej, celem w ypłaty  
kom u należy;— w ilości rs r. 3 5 ,1 1 5  kop. 28 , p rzypa
dające na mocy rozporządzenia Kom isji z d. 12 (24 ) 
S ierpn ia  r. b. Ju ljuszow i Sufczyńakiem u , w łaścicielow i 
dó b r O strów ek i Ł ańcuchów , położonych w G ubern ji 
L ubelsk iej, Pow iecie C hołm skim , G m inie Ł ańcuchów , 
w ysłane zostało do K asy G ubern jalnej L ueelskiej, ce
lem w ypła ty  kom u należy ;— w ilości rs. 2 ,639  kop. 20 , 
p rzypadające  na mocy rozporządzenia Kom isji z d. 12 
(2 4 ) S ierpn ia  r. b. Wacławkowi Cieszkowskiemu , w ła 
ścicielowi dóbr D ziechsieniec i K ąck, po łożonych w G u 
bern ji W arszaw skiej, Pow iecie M ińskim , G m inie D u- 
chnów , w ysiane zostało  do K asy G ubernjalnej W a r
szaw skiej, celem w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rsr. 
7 3 6  kop. 33 , p rzypadające na  mocy rozporządzenia 
K om isji z d. 12 (2 4 ) S ierpn ia  r. b. W iihelmowTi K a z-  
m irus, w łaścicielow i dobr P race-m ałe , położonych w 
G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie  G rójeckim , G m inie 
K om ornik i, w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej W a r
szaw skiej, celem w ypła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 
1 1 ,0 5 0  kop. 60 , p rzypadające na mocy rozporządzenia 
K omisji z dnia 1 2  (2 4 ) S ierpn ia  r. b. M ikołajow i Tu- 
robojskietnu , w łaścicielow i dóbr R zędków  i Brzozów , 
położonych w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie S k ier
niew ickim , Gm inie D ębow a-góra, w ysłane zostało do 
K asy G ubernjalnej W arszaw skiej, celem w ypłaty  komu 
należy; — w ilości rsr. 5 ,992  kop. 10, przypadające na 
m ocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (2 4 )  S ierpn ia  
r. b. Feliksow i Ł ukow skiem u , w łaścicielow i dobr Bor- 
kowc-kościelne, położonych w G ubernji P ło c k ie j, P o 
w iecie Sierpeckim , Gminie B orkow o, w ysłane zostało do 
K asy G ubernjalnej P łockiej, celem w ypła ty  kom u n a 
leży; — w ilości rsr. 6 ,4 4 0  kop. 21 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24 ) S ierpnia 
r .  b. O lim pji Królik iew iczow ej. w łaścicielce dóbr R ze- 
gocin, położonych w G ubernji K ieleck iej,. Pow iecie S to- 
pnickim , Gminie Z borów , w ysłane zostało  do K asy G u
bernjalnej K ieleckiej, celem w ypłaty  komu należy;—  
w ilości rar. 9 ,099  kop. 49 , przypadające na mocy roz
porządzen ia Kom isji z dnia 12 (2 4 ) Sierpnia r. b. K le 
m ensow i Krysztoporskiem u , w łaścicielowi dobr K ru- 
szew , położonych w G ubern ji Petrokow skiej, Pow iecie

żonych w G ubern ji P łock ie j, Pow iecie  R ypińskim , G m i
nie P ło n n e , w ysłane został® do Kasy G ubern jainej P ło 
ckiej, celem w ypła ty  komu należy; -  w ilości rs r. 4 9 ,5 4 3  
kop. 6 8 , p rzypadające na mocy rozporządzenia K omisji 
z d. 12 (2 4 ) Sierpnia r. b. H r. G w idonow i-H enkiel von 
D o n n e rsm a rk , w łaścicielow i dóbr W ielka-W ręczyca, 
położonych w G ubern ji Petrokow skiej, P ow iecie C zęsto
chow skim , G m inie M iedźno, w ysłane zostało do K asy 
G ubernjalnej K aliskiej, celem w ypłaty  kom u należy; —  
w ilości rs r. 26 kop. 44 , p rzypadające na mocy rozpo 
rządzenia Komisji z dnia 12 (2 4 ) S ierpn ia  r. b. W incen
tem u Łukow skiem u , w łaścicielow i dób rŁ ukoszyn -B yk i, 
położonych w G ubern ji P ło ck ie j, Pow iecie Sierpeckim , 
Gminie Bożew o, w ysłane zostało do K asy G ubern jalnej 
P łock ie j, celem w ypłaty  kom u należy; — w ilości rsr. 16 
kop. 3 2 , p rzypadające na mocy rozporządzenia  K omisji 
z dnia 12 (2 4 ) S ierpnia r. b. M agdalenie i A nnie Prze- 
zdzieckim , w łaścicielom  części wsi K ulesze-Podlipne, 
położonej w G ubernji Ł om żyńskiej, Pow iecie M azow ie
ckim, Gm inie Chojane, w ysłane zostało do Kasy G uber- 
njalnej Łom żyńskiej, celem w ypła ty  kom u należy; •—  w 
ilości rs r. 3 ,0 8 0  kop. 33 , przypadające na mocy rozpo
rządzenia  K omisji z .dnia 12 (2 4 ) S ierpn ia  r. b. M icha- 
łow i G łowackiem u , w łaścicielow i dóbr Buczek, p o ło ż o 
nych w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie O poczeńskim , 
Gminie O poczno, w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej 
R adom skiej,
9 ,8 7 0  kop. o , p rzypadające na
Komisji z d. 12 (24) Sierpnia r. b. W ładysław ow i B y 
kowskiemu, w łaścicielow i dóbr G łupice, położonych w 
G ubernji P etrokow skiej, Pow iecie Petrokow sk im , G m i
nie D rużb ica , w ysłane zostało  do K asy G ubern jalnej K a 
liskiej, celem w ypłaty  komu należy ;— w  ilości rs. 19 ,111 
k. 83 , przypadające na mocy rozporządzenia K om isji z 
dnia 1 2  (2 4 )  S ierpn ia  r .  b. P au lin ie  R a d ż y  mińskiej, 
w łaścicielce dóbr K rzelów , położonych w G ubern ji K ie
leckiej, Pow iecie A ndrejew skim , G m inie M styczów, w y
słane zóstalo  do K asy G ubernjalnej K ieleckiej, celem j 
w ypłaty  komu należy;— w ilości rs . 9 ,2 8 8  kop. 1 1 , przy 
padające na  mocy rozporządzenia K om isji z d. 12 (24 ) 
S ierpn ia  r. b. B olesław ow i i M arjannie D u n in ,  w łaśc i
cielom dóbr Ł odynia , położonych w G ubern ji K ieleckiej, 
P ow iecie  A ndrejew skim , Gminie K ozłów ,

znaczenie i dotyczył wszystkich kwestij bieżą- 
cych, nie wyłączając niemieckiej i wschodniej. 
Za punkt wyjścia co do pierwszej przyjęto tra
ktat prazki, a co do drugiej traktat paryzki 
z 1856 r. Z powodu tego, porozumienie po
między Austrją i Francją na tej podstawie osią
gnięte, nie może według Dresd. Jour.  budzić 
nieufności żadnego innego mocarstwa, niegrozi 
nikomu, i daje możność innym mocarstwom 
przystąpienia do niego. Dla uspokojenia obaw 
i usunięcia nieufności, myśli wymienione w Salz
burgu, mają być głośno i wyraźnie przedsta
wione innym mocarstwom. JV. Preu-s. Z .  nal 3 -  
ga, iż osią umowy salzburgskiej było utworze
nie związku południowo-niemieckiego ’ z udzia
łem Austrji, ale M. Fr. Prssse zapewnia, że o- 
stateczne zawarcie przymierza austro-francuz- 
kiego nie doszło do skutku, z powodu, iż Ba
war ja i Wirtemberg nie zgodziły się na utwo
rzenie związku południowo-niemieckiego, opar
tego na wspotnnionem przymierzu. Nordd.

^  v  ,  - 4 -  Z.  mniema, że urzędowe potwierdzenie po-
celera w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. j rozumienia pomiędzy Francją i Austrją nie jest 
5, p rzypadające na moocy rozporządzenia ; koniecznie korzystne d la  pokoju chociaż UfflO-

wie salzburgskiej nadają charakter czysto o- 
bronny. Każde przymierze obronne wykazuje 
istnienie przymierza przeciwników, i zupełnie 
pustą gadaniną jest twierdzenie Dresd. Journ., 
że porozumienie w Salzburgu tylko wtedy mo
głoby być uważane za prowokację, gdyby mia
no zamiar sprzeciwić się austro francuzkiemu 
pojmowaniu jakiej kwestji. Takie twierdzenie, 

"jwedług Nordd. A. Z.,  jest tylko niezręczoem 
uiłowaniem przypisywania stronie przeciwnej 
inicjatywy w zawieraniu przymierzy.

Tymczasem w Austrji sprawa uregulowania
s ta ło  do K asy  G ubern jalnej K ieleckiej, c e k m t y p  J y  j f 0SU llkÓ W  P O ^ d zy  Wschodnią a zachodnią P0-

3 ■ łową monarchji, me posuwa się. Delegacja wie
deńskiej rady państwa odrzuciła stanowczo,

kom u należy; — w ilości rsr. 27 4  kop. 6 , przypadające na j 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (2 4 )  S ierpn ia  r.
b. B ogusław ow i Kunkiel, w łaścicielow i dóbr Z agajew i- | propozycje delegacji węgierskiej, co do podzia- 
ce, położonych w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie R a - łu pÓdatkÓW pomiędzy dwie połowy monarchji 
diejewskim , Gminie O sięciny, w ysłane zostało  do K asy J utrzymując, Że takowv powinien być poprzedzo- 
G ubernjalnej W arszaw skiej, celem w ypłaty  komu nale- j n r 7 f l 7  „  u *  i i
ż y ; -  w ilości rs. 9 ,561 k. 1 0 , p rzypadające na mocy "J P ^ Z  podział długu publicznego; delegacy

1 2  (2 4 )  S ierpn ia  r . b . I węgierska Da to oswia Iczyła, iż nie ma uporozporządzenia Komisji z  dnia
H elenie i Leonow i W ęglińskim , w łaścicielom  dóbr Ze- 
zulin, położonych w G ubernji L ubelskiej, Pow iecie L u 
bartow skim , G m inie Ł ęczna, w ysłane zostało  do K asy 
G ubernjalnej L ubelskiej, celem w ypłaty  komu należy; —  
w ilości rsr. 4 ,4 4 3  kop. 33 , przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 12 (2 4 )  S ierpn ia  r. b. W ła 
dysław ow i Łabęckiem u, w łaścicielow i dobr O kęcie, p o 
łożonych w G ubern ji W arszaw skiej, Pow iecie W arszaw 
skim , G m inie M okotów, w ysłane zostało  do K asy G u
bernjalnej W arszaw skiej, celem w yp ła ty  komu należy; — 
w ilości rs. 2 ,827  kop. 33 , p rzypadające  na mocy ro z 
porządzenia Kom isji z dnia 12 (2 4 ) S ierpn ia  r. b. R o
m anow i B ielaw skiem u , w łaścicielow i dóbr G niazdków , 
położonych^ w G ubernji R adom skiej, Pow iecie  Iłżeckim ,

Łodzinskim , G m inie Z erom in, w ysłane zostało do K asy j  G m inie Choteza, w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej
G ubern jalnej K aliskiej, celem w ypłaty  komu należy; — i   . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  '
w  ilości rs r. 2 ,4 0 3  kop. 33 , przypadające na mocy roz- ! 
po rządzenia  Kom isji z dnia 12 (2 4 ) S ierpnia r. b. A dol- 1 

fow i Nocikowskiemu, w łaścicielow i dóbr S taw , położo- ! 
nych w G ubern ji L ubelsk iej, Pow iecie Z am ostskim , j 
G m inie R uskie-piaski, w ysłane zostało do K asy G u- I 
bernjalnej L ubelskiej, celem w ypłaty  komu należy; — w 
ilości rsr, 5 ,751  kop. 53 , przypadające na mocy rozpo- ■ 
rządzenia K omisji z dnia 1 2  (2 4 ) S ierpnia r. b. Józe- I 
fowi Paszkiewicz, w łaścicielow i dóbr N iem irów ek, po 
łożonych w G u b ern ji L ubelskiej, Pow iecie  T om aszów - j 
skim, Gminie T a rn aw a tk a , w ysłane zostało  io K asy I

Radom skiej, celem w ypłaty  kom u należy.
Z a rzą d  drogi zelaznej W arszawsko-Terespolskiej, 

podaje  do w iadom ości publicznej, że z pow odu niedogo
dnej kom unikacji od szosse B rzeskiego do stacji B ie la  i 
d la u ła tw ien ia  z tejże stacji tran sp o rtu  ło ju  i w ełny  o- 
becnie dow iezionych w znacznych partjach  z C esarstw a, 
takow e w yjątkow o przew ożone będą za o p ła tą  d la  k la 
sy 3 ej oznaczoną, a to do czasu o tw arc ia  całkow itej 
drogi do T erespola . • t

N om inacje. —  P rzez
G ubern ja ln e j L u b e lsk ie j, celem  w y p ła ty  kom u n a l e ż y ; -  i P ca. m ia n ° w a n i z o s ta li:
YJI7 1 I n  Ó O l  __  . . _ * W r A l n n  / I n ł  n l r  I p A w l l t A t i iw ilości rsr. 4 4  to p  
rządzenia g 0

55 , p rzypadające na mocy rozpo-

najwyższy rozkaz z d. 31 li- 
zostający  przy  m inisterstw ie 

r .u i  u- w ojny członek kom itetu w ojskow o-w ięziennego, je n e ra ł-  
n  misji z d. 1 2  (2 4 ) S ierpn ia  r. b. Ew elinie 1 leJtn an t D łotow slci —  prezesem sądu w ojskow o-okręgo-

Jioguscawskiej, w łaścicielce dóbr L ukoszyn-B yki C, w eS° petersburgsk iego , z pozostam em  członkiem  pom ie- 
w G ubernji P ło c k ie j, Pow iecie S ierpec- , m oneg °  k °m ite tu  i w jeneralnym  sztabie. L iczący się w

.; a rty le rji polowej pieszej jen e ra ł- le jtn an t K ow alew ski —- 
I prezesem  sądu  w ojskow o-okręgow ego m oskiew skiego, z

położonych 
k im , Gm inie Bożewo
bernjalnej P łockiej, cele™ 7  7  *0 Sf lo  d°  G u '
w ilości rs r. 1 ,752 kop 5 4  Wypiaty komu nanalezy; “  
porządzen ia  Komisji ! duK “7
fanow i W ąsowicz, w łaścicielowi d L ’ ‘ w T J ' t  
ska , położonych w G ubern ji Radomskiej 7  , - 7 7  
dom skim , G m inie Z akrzew , w ysłane zosta ł^  do K asy 
G ubern ja lnej R adom skiej, celem w ypłaty komu należ ■ 

— w ilości rsr. 1 .059 kop. 72 , przypadające n a ^ o e y  
rozporządzenia  Komisji z dnia 12 (2 4 ) Sierpnia r. b. A le. 
ksandrow i Karwat, w łaścicielow i dóbr P iórkow e, poło-

pozostaniem  w arty lerji pieszej. (R u s. In w .)

DZIAŁ fflELR ZipoW Y
W arszaw a, 

d n ia  14  (SC j S ierpnia.
Teraz już i dzienniki urzędowe wiedeńskie 

Przyznają, że zjazd salzburgski miał polityczne

W.1-
żniema do traktowania w tej kwestji, dopóki 
minister skarbu uie ułoży w tym przedmiocie 
projektu. P. Lyouay zaś, ma swe własne zdanie 
w tym przedmiocie, mianowicie sądzi on, że ze 
stanowiska prawnego, Węgry wcale nie są obo
wiązane przejmować żadnej części długu publi
cznego. Zpowcdu takiego stanu rzeczy, p. Becke, 
austrjacki minister skarbu, jak wiadomo, był 
powołany do Salzburga, a nawet krążyła pogło
ska, że tak on, jak i p. Lyonay, nie mogąc się 
z sobą porozumieć, obydwaj podali się do dy
misji. Korespondencje z Wiednia jednak za
przeczają tej pogłosce; według nich przeciwnie, 
p. Becke powrócił z Salzburga z instrukcjami, 
które pozwalają się spodziewać rychłego i po
myślnego załatwienia tej sprawy. Co do ukła
dów o konkordat, przywiezione przez p. Hu
bnera wiadomości o postawie kurji rzymskiej, 
wcale nie były pocieszające. Opór Watykanu 
głównie dotyczy opieki kościoła nad szkołami, 
ale właśnie w tym punkcie p. Beust ma być nie 
zachwianym i oświadczył, że na non joossumus 
Rzymu gotów jest dać podobną odpowiedź.

Wiadomości o powstaniu w Hiszpanji ciągle są 
nie jasne, a doniesienia z Madrytu do dzienników 
francuzkich, stale z jednej strony powtarzające 
o małem znaczeniu i poskromieniu powstania, 
z drugiej strony podają fakta będące z tem w 
sprzeczności, jako to o ogłoszeniu stanu oblęże
nia w całem państwie, wysłaniu znacznych sił 
dla ścigania powstańców i t. p. Chodzi o to, 
czy powstańcom uda się zająć Barcelonę, na któ
rej załogę rząd nie bardzo może liczyć, bo wier
ność wojsk w ogóle nie jest tak przykładną jak 
zapewniają doniesienia z Hiszpanji. Ale i w o- 
bozie liberalnych nie są bez obaw, bo liczono 

* na szybkie powodzenie powstania. Tymczasem
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dzisiejszy nasz talegram  z Perp ignan , zapewnia, 
że powstanie p rzybiera znaczne rozm iary.

W iadom ości o pow staniu na  w. K andji ciągle 
m ają jeden charak ter. K iedy ra p o rta  dowódców 
tureckich  donosiły o zdobyciu przez woska tu 
reckie Omalos, doniesienia z A ten zapewniają, 
że tu rcy  zestali stanowczo odparci pod Omalos, 
że O m er-pasza cofnął się ze S łakji i ma być po
dobno odwołany, D oniesienie z K onstan tyno
pola z urzędow ego ź ró d ła , jakoby Koroneos, 
Z im brakaki i pułkow nik Sapundżaki opuścili 
K an d ję i powrócili do A ten, o raz jakoby kandjo- 
ci nie chcieli przyjmować posiłków z ochotników 
greckich, oraz greckiej pomocy, jak  się zdaje, 
są również wiarogodne jak poprzednie wiado
mości z tegoż źródła.

Zwracam y uwagę czytelników  naszych s a  za
mieszczoną poniżej korespondencję ze L w ow a.

* Drezno, 23 sierpnia. W korespondencji salz- * Berlin. 24 sierpnia. N. Preus. Z. obstaje przy 
burgskiej do Dresd. Journ. powiedziano: Osiągnięte swej wczorajszej wiadomości o związku południowo- 
norozumienie austrjacko-francuzkie ma za punkt niemieckim przy spółudziale Austrji i przemawia 
wyjścia pokój prazki co do Niemiec i postanowienia energicznie przeciw tem u.- 
kongresu z r. 1856 co do kwestji wschodniej. Nie den-Baden prawdopodobnie 

cno przeto wywołać nieufności trzeciego mo- T .B .)
kongr
może

Król przybędzie do Ba- 
9 -go września. ( Wolffs

carstwa, gdyż nie wyłącza nikogo i me grozi niko- * At-ny. 23 sierpnia. Statki tureckie atakowały 
onegdaj pod Romeli parostatek grecki „Arkadion

nrzvstaiienia do niego. Jedynie tam, gdzie postano- k tó ry '”'"*"1 — * 
wiórem zostanie skrzyżowanie austrjacko-francuzkie- piony 
go zapatrywania się na te kwestje, porozumienie to 
może być pojmowane jako wyzwanie, i w takim jedy-

mu~ lecz daje raczej innym mocarstwom możność do . ,
’ - - Jedynie tam, gdzie postano- który został przez własną osadę podpalony i zato-

T e I e g r  a m j  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

może być pojmowane „ . .
nie razie gabinety wiedeński i paryzki będą może 
zmuszone do wzięcia pod rozwagę ostatecznych e- 
wentuałności. Obiega pogłoska, że zjazd monar
chów-spowoduje konferencję ministrów w Dreźnie.— 
Telegram z Salzburga donosi temuż pismu: Baron 
Beust wyjechał do Gastein. lida się ou 1-go wrze
śnia do Reichenberga i Drezna. {Tamże.)

* Paryż, 23 sierpnia. Monitor ogłasza listy 
z Meksyku ’ z 20-go iipca, potwierdzające ogłoszone

{Tamie).
* Sztokholm, 24 sierpnia. Król, królowa i księ

żniczka przybyli tu wczoraj wieczorem i zostali pizy- 
jęci z zapałem przez tłumy l idu. Baron C urt1 Gu
staw Ugglas został mianowany ministrem skarbu. 
{Tamże).

* Londyn, 24 sierpnia. Podług wiadomości z No
wego Orleanu,panowała tam i w Galvestonie żółta fe
bra. {Tamże).

* Konstantynopol, 20 sierpnia. (Urzędowa). Wia
domość o zdobyciu Omalos przez wojska tureckie 
przywiezioną została ostatnim parostatkiem austrja-

e r p i g u a u,

nnnrzednio wiadomości o położeniu poselstwa fran- ckim. Lnion, grecki statek korsarski, me mógł na wy- 
rn/kiego i o prawdopodobieństwie rychłego wyjazdu brzeżach Kandji wysadzić na ląd swojego ładunku, 
t p ^  rLelstw a Poseł austrjacki wraca do Europy Ponieważ ochotnicy, którzy chcieli przemocą wsiąść 

1 To narostatku Tampico. Reprezentanci Belgji i napowrót na pokład statku, napotkali przeszkody, 
“ rvAv! się. w stolicv. dokąd przybył 15-go udało się tylko dwudziestu czterem z nich schronić

się na pokład i zmusili oni Union do odwiezienia ichn c  ■ - l>rs '■ Tunrpz kiórv ogłosił jednocześnie proklamację, zre- . .
, 2 5  s ie r p n ia . 1  O j Juarez, K j ° 8Żeuiacll umiarkowanych. Od czasu do Syra. Kandjoci me chcą przyjmować ochotników

V. klanie W Hiszpailji przybiera zna- I yjdaurri’ego, nie miały miejsca żadne dal- ( greckich z powodu p ^ lm an y ch ^stracenia
ezne rozmiary; władze miej&cowe [ sze aresztowania.
tracą p o agą. Pow stańcy d. 23-go po<l 
Baldrich t obili pnłk Alcontara i 
szwadron kawalerji.  W  Katalonji 
s 'ly powstańców wynoszą 8,000. 
Jenerał  Monzo poległ w  bitwie  
z  powstańcami.

P a r y ż ,  25 sierpnia. Dzisiejsza 
La France zamieszcza artykuł pod

(Tamże.) cieństw i grabieży. Sam nawet rząd grecki nie chce
V jia in n n a  22  sierpnia. Podług otrzymanych tu j już ich wysyłać, gdyż ochotnicy zaciągnięci w Chal- 
iadomości z Madrytu, ogłoszony został tam stan > cis dla wyprawienia ich do Kąndji, chcieli zrabowaćwiadomości

drT Katalonii i Arrasonii pice pułków jl „ v . T r . . . .  ^
szwad ony jazdy. Obiega Jogloska, iż rząd otrzymałj om oświadczają, że kandjoci wyganiają ich zewsząd 
wiadomość, że jenerał Prim przybył do Katalonji. i że niepodobna im dłużej wytrzymać. Kobiety prze- 
m j T  i wiezione do Grecji zaprzeczają same pogłoskom o

* Wiedeń 23 sierpnia. Wiener Corresponded \ mniemanych okrucieństwach turków, tworzonych w 
zapewnia z jak największą stanowczością, że wiado- wyobraźni przez ich nieprzyjaciół. ( Cer. Hau B ul.) 

r  , •> ^ _•__e___ a roz- ; * Konstantynopol, 22 sierpnia. Wiadomość po-mość podana przez jedno z pism francuzkich onapisem: „Poszanowanie trakt: tow /!  m ow ie pomiędzy ambasadorem austrjackim w Rzy-■; dana przez dziennik Turyniei jakoby Najjaśniejszy
k tóry  k oń czy  uasląpującemi s łow y.  
Austrją, Francja i Anglja a zape
w n e  i inne rządy zgadzają sią na 
p o lityk ą  m ieszczącą sią  w słowach: 
Poszanow anie  prazkiego traktatu 
pokoju, nic w ięcej  i nic mniej. Po-

mie a kardynałem Antonellim, przyczem ten ostatni Cesarz ruski zaproszony został przez sułtana do Kon- 
miał jakoby posunąć się do osobistych podejrzeń, no- stantynopola, jest mylną. (Goi ■ B ur.) . 
si na sobie cechę niezręcznego przeinaczenia i prze- 5 * Perpignan 23 sierpnia. Jenerałowie Pierrad,
sadv {Tam że) Roger, Bnz i trzydziestu powstańców weszło do

* Berlin 23 sierpnia. N . Preus Z. donosi z w ia -, Francji po bitwie stoczonej pod Constanges. Aresz- 
rogodnego źródła- Treść układów salzburgskich za- towano ich i internowano w cytadeli Perpignan, 
leży na przywróceniu związku poludniowo-niemiec-: Banda, którą dowodzili, została zupełnie zniesioną, 
k i e g o  ze spółudziałem  Austrji. Zdaje się, że oprócz ! (Cor. Hav. Bul.) .
tego chodzi o porozumienie pomiędzy Austrją i Fran- j * Monachjum , 22 sierpnia. Urzędowa . Gazeta.
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o n f n n i a  s i e  p r z e d  w a r u n k a m i ,  nang silne rozruchy pomiędzy koolisami. me C O t a m a  S i ę  i   Snokoiuość została :
które podpisały, a które , *

Europej- dziennika będzie p. Juljusz Froebel. {Tamże.)
\ * Berlin , 23 sierpnia. Książę Fryderyk nider-
i landzki odjechał dziś rano wraz z swoją małżonką

przywroco-

ulrw
pieczną

a lenia pokoju, czyniąc lliebez- l 23 sierpnia. Politik formułuje dziś żą-i do M uskau.-A T rm ^Z . pojmuje zachcianki Francji
d i t u n *  J  7 a c i jrraya. za  u minister- co do prowincij nadrenskich, ale trudno iei poiać.
?,ną wojną zaborczą. J dama czechoww przedmiocie Litawy ma być ! ażeby książęta niemieccy próbowali znowu rozrywać

{Correspondent B u r eon.) > TaXornaachorwacka0, łono Ojczyzny i wzywać cudzoziemca do m ięS a^ a

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 21 sierpnia. Telegram półuizędowy

! zrekonstruowana kancelarja LjtawY" 'po: * się w sprawy Niemiec. {Tamże.)
j rzeczywiście rządząca, z tej zaś strony nitawy, i ...-----m-

T fi IbuClG AX OC-V# O * - , 1
z Salzburga donosi, że konferencje prowadzone będą 
aż do samego wyjazdu monarchów i ze spisane: zo
staną protokóły tych konferencij. Niezbędność u- 
trzymania pokoju uznaną została obustronnie, 
peszą prywatna, zamieszczona w N. Fremdut_,

że rezultatem zjazdu salzburgskiego będzienosi,
przymierze obronne na wszelki wypadek, przyczem 
atoli unikane będzie starannie wszelkie najście. 
( Corr. IIav. Bul.) ,

* Wiedeń, 21 sierpnia. Telegram z Salzburga, 
ogłoszony przez N . Fr. Presse, podając wiadomość 
o powołaniu do tego miasta ministra skarbu, barona 
Becke, nadmienia, że na skutek nieporozumień po
między tym ostatnim a węgierskim ministrem skar
bu, obaj podali się do dymisji. {Tamże )

* ihedeń, 22 sierpnia. Telegramy z Salzburga 
donoszą, że głównym przedmiotem układów salz
burgskich jest przeszkodzenie wcieleniu Niemiec po
łudniowych do związku północno - niemieckiego. 
Ukonstytuowanie związku z państw południowo-nie- 
mieckich będzie uważane za możebne jedynie pod 
prezydeucją Austrji. {Tamie.)

* Wiedeń, 23 sierpnia. Tak samo jak do innych 
pism wiedeńskich, piszą także z Salzburga do dzien
nika Die Debatte: Zdaje się, że postanowiono zako
munikować jasno i otwarcie innym gabinetom euro
pejskim idee sformułowane wspólnie pomiędzy Fran-

i Austrją, i zaprosić te gabinety do przyjęcia

| winni być powołani ministrowie krajowi lub kanele- j 
j rzowie nadworni z czeskich krajów koronnyc , z a i- j 

cji i z prowincij Austrji środkowej; utworzą oni mi
nisterstwo cislitawskie, i w takim razie rząd znajdzi 
najwyższy swój wyraz w osobie prawdziwego minis
tra  i kanclerza państwa. (Die Presee.)

* Praga , 24 sierpnia. Stronnictwo narodowe robi 
nadzwyczajne przygotowania na przyjęcie insygniów 
koronnych. Pomimo braku udziału ze strony ludno
ści, rada miejska kazała ułożyć program uroczysto
ści, osoby zaś prywatne wezwane zostały do przy - 
dobienia domów; pomimo uchwały komisji krajowej, 
niektóre reprezentacje okręgowe posyłają do lagi 
deputacje. W samej Pradze ma być urządzona uro
czystość ludowa. {Tamże.)

* Zagrzeb, 23 sierpnia. Korespondent francuzki

C l 8 i  i  i x i i o v *  i  — — -  ^

tychYogfadów, ażeby pokój europejski nie został na 
przyszłość wcale naruszony. {Wolffs T .B .)

Rigondaud, który był wydalony ẑ hor ę a^ nTa°Z ̂

* Londyn, 23 sierpnia. Times donosi, że admi
rał John Harris, poseł angielski w Bernie, miano
wany został posłem w Hadze, na miejsce p. Milban- 
ke Huskisson. Posadę posła w Bernie obejmie p. 
Limley. {Tamże.)

* Bukareszt, 22 sierpnia. W tych dniach policja 
turecka wezwała kapitana parostatku Germania, 
przybyłego do Ruszczuku, do wydania dwóch Ser
bów. Ponieważ kapitan odmówił, turcy strzelali 
do kajuty, w której znajdowali się serbowie. Napa
dli potem na parostatek i siekierami wyłamali drzwi 
od kajuty. Jeden z serbów został zabity, a drugi 
ranny, wyzionął wkrótce potem ducha. {Tamże.)

* Ateny, 23 sierpnia. Wiadomości z Kandji z d. 
19-go donoszą, że turey wyparci zostali z Omalos. 
Powstańcy są panamńprowincij Sfakji i Apokorony. 
Dbnoszą także o.Jąnych zwycięztwach chrześcian.
( Tamie.)

stępnie wrócił, został w dobrach hr. Canon a, poa * Konstantynopol, 23 sierpnia. Dekret cesarski
Bis t r ą , aresztowany przez żandarmów dowodzo- postanawia, że wszyscy dygnitarze, posiadający sto- 
nych przez oficera i odstawiony do tutejszego miasta, pień oulaha, mają należeć do wielkiej rady pod prze- 
( Tamże.) wodnictwem sułtana. {Corr. Biir.)

* Berlin, 23 sierpnia W. Preus. Z. kończy n a - 1 *  Nowy-Jork, 23 sierpnia. Telegraf zaatlantyc- 
stępującemi wyrazami artykuł o konferencji salzburg- ki przywiózł wiadomość, ze w Nowym Orleanie i Gal- u 
skiej: „Co się tyczy Prus można mieć zupełną pe- j vestome grasuje żółta febra. (Tamże.) ^
wność, że nie myślimy bynajmniej o wojnie, napaści, | Irjest, 23 sierpnia. Poczta lewancka przywio-.. , ,  
przymierzach wojennych zdobyczach; również można ! zła z Aten wiadomości z dnia 17-go sierpnia, według 
być pewnym tego, że żadna groźba, żadne pobrzęki- .k tórych donoszą z Kanei pod d. 12-ym b- m- ,£&'*"■ 
wanie szablą, żadna nawet obawa jak najw iększej; następuje: Omer-pasza p o w r ó c i ł  t u  r przedwc ąj-.wame bzauią, zacina raw et o nawa. j * ^  iJUVłluul narc)stateK*vpr
wojny, nie odstraszy nas od z a t r z y m a n i a ^  j rurcY otrzymali ^zbudowany^w^ Angiji^P.^ je^ e
my, chociażby cały świat uzbroił się przeciw nam. I przeznaczony do blokady; prócz 18.yB1 p0.
Tylko żadnych iluzij!” {Tamże.) ' nadejść dwa inne statki. /  »>ianadejść dwa
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dają następujące wiadomości z Kandji 16-go: Omer- 
pasza opuściwszy Sfakję, powrócił z armją do Kanei. 
O b iega 'pogłoska, że zostanie odwołany. (Tam ie.)

. . . ,

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  w K r y -  
m i e). Liw ai/ja , 9 -go (2I-go) sierpnia. Dziś, o godzi
nie wpół do pierwszej z południa, Najjaśniejszy Ce
sarz raczył przyjmować ministra spraw zagranicznych 
Porty ottomańskiej, Fuada-paszę, który przybył 
wczoraj do Jałty z listem od sułtana. O godzinie 
trzeciej, Fuad-pasza i przybyłe z nim osoby ze służ
by tureckiej, zaproszeni zostali do stołu Cesarskiego 
na obiad. {Rus. In w .)

* ( P o d r ó ż  N a j j  a ś n i e j s z e g o  Pana) .  Podług 
gazety wychodzącej w Nikołaj ewie, przy Dy ł  tam z 
Odesy, 23-go lipca, na pokładzie parostatku towa
rzystwa ruskiego żeglugi i handlu „Kiercz”, jenerał- 
gubernator noworosyjski i besarabski, jenerał-adju- 
tant P. E. Kotzebue. Dla powitania Najjaśniejsze
go Cesarza przybyli do Nikołajewa: gubernator cy
wilny chersoński, rzecz, radca stanu Kłuszyn; mar
szałek gubernialny szlachty gub. chersońskiej, rzecz, 
radca stanu Kasinow; pomocnik dowodzącego woj
skami odeskiego okręgu wojennego, jenerał-lejtnant 
Buturlin; naczelnik sztabu, jenerał-major Świeczyn; 
naczelnik artylerji, jenerał-lejtnant Sederkrantz; na
czelnik żandarmów’, jenerał-major Czerkiesow; na
czelnik okręgu celnego, rzecz, radca stanu Mordwi- 
now; kontr-admirał z orszaku Jego Cesarskiej Mo
ści Skołkow, i inne osoby. Mieszkańcy miasta Niko
łajewa, powziąwszy wiadomość o spodziewanym przy- 
jeździe Najjaśniejszego Cesarza, poczęli gromadzić 
się tłumnie od godziny 3-ej z rana 25-go lipca, śpie
sząc do przystani Popowej-bałki, gdzie Jego Cesar
ska Mość miał przesiąść się z powozu na jacht Cesar
ski „Tigr.” Tamże zgromadziły się wszystkie osoby, 
które przybyły do Nikołajewa na spotkanie Najjaś
niejszego Cesarza, oraz wszyscy! sztab i ober-oficero- 
wie floty i wojsk rozlokowanych w Nikołajewie, deputa- 
cja obywateli miejskich z burmistrzem miasta na czele, 
z cblebem i solą. Punkt o kwadrans na 10-tą, uj
rzano z przystani Popowej-bałki, na górze, powóz Je- 
gofCesarskiej Mości; tłumy poruszyły się i rozległ 
się ruski okrzyk „hura”, który zbliżał się do brzegu 
jakby łoskot grzmotu. Przy wysiadaniu z powozu, 
Jego Cesarska Mość powitany został przez jenerał- 
gubernatora noworosyjskiego i besarabskiego, oraz 
przez nikołajewskiego gubernatora wojennego, cher- . 
sońskiego gubernatora cywilnego, i raczył przyjąć od 
nich raporta; następnie, witając uprzejmie tłumy, : 
które nie przestawały wydawać radosnych okrzyków 
„hura”, Jego Cesarska Mość, w towarzystwie Jego Ce
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Włodzimierza 
Aleksandrowicza, udał się wprost na jacht Cesarski 
„Tigr”. Muzyka zagrała marsza i następnie hymn - 
narodowy; ponowne okrzyki „hura” ' powtarzały się 
na przystani kilkakrotnie. Jego Cesarska Mość, przy- 
jąwszy raport od dowódcy jachtu „Tigr”, powitał o- 
sadę i obszedł cały parostatek. Wkrótce potem przy- j 
były pozostałe powozy, któremi przyjechali jenerał- j 
adjutant książę Dołgorukow 1-szy i hr. Adlerberg 
2-gi. O godzinie 11 '/2 „Tigr” odpłynął od przystani, j 
Najjaśniejszy Cesarz wyszedł na galeryjkę i żegnał i 
się z ludem, który witał Go głośnemi, pełnemi zapału 
okrzykami. Jego Cesarskiej Mości towarzyszą n a . 
jachcie „Tigr”, oprócz osób które z Nim przybyły, j 
jenerał-adjutant Kotzebue, jenerał-adjutant Glase- ' 
napp i jenerał-major Skołkow. Przy zbliżaniu się 
do reduty bugskiej, położonej na lewym brzegu rze
ki Bug, koło Szirakoj-bałki, Najjaśniejszy Cesarz ra
czył przywitać altylerzystów, którzy stali na statkach 
reduty; artylerzyści odpowiedzieli zwykłym „zdrowia 
życzymy”, z dołączeniem głośnego okrzyku „hura”, 
który powtórzony został na innych baterjacb, miano
wicie na konstantynowskiej i na baterjach prawego 
brzegu rzeki. Następnie na jachcie „ tigr”, zamiast 
brejd-wympelu, wywieszony został sztandar, na ucz
czenie którego dane były ze wszystkich baterij i z pa
rostatku ,,Kazbek” salwy Cesarskie. O godzinie 4 /:l 
po południu, jacht „Tigr” przepłynął koło Oczakowm.

kiem  szybkiem  i dobioczynnem  rozm nożeniem  zau ła - owsa były tylko średnie. Ceny pszenicy  pozostały 
dów naukow ych, ja k  k raj tu te jszy , a  w edług zdania j  wprawdzie niezmienione; uwzględniając jednak gatunki 
ludzi, znających tę  rzecz, zaw dzięczam y to oprócz oj- ;■ sucne, obecnie na ta rg  przybywające, w stosunkn ze- 
cowskiej troskliw ości N aszego N ajjaśniejszego Pana, i szłego tygodnia wyżej płacone, wypada zanotować ob- 
szczególnej energji naszej miejscowej zw ierzchności ! niżenie o kop. 45 — 60 na korcu, ’ceny bowiem płacone 
naukow ej. T rzeba by być bardzo niespraw iedliw ym , j  w zeszłym tygodniu za gatunki średnie, obecnie za prze- 
aby me przyznać, że w szystkie teraźn ie jsze reform y j  dni tylko tow ar były żadane i płacone. Ceny płacone 
w spraw ie wychowania tu te jszej m łodzieży i u rządza- j wynoszą rs. 6 kop. 75 za gatunki suche, lecz cokolwiek 
m a tak  nazyw anych, m ieszanych zakładów  n a u k o - ; smolne, zaś rs. 8 kop. 25 za gatunek przedni wagi 250 
wy cli, dążą  do do b ra  tej m łodzieży. T akie tylko re- j funt. Z y ta  dowóz był dość dobry, gatunki w ogóle su- 
form y m ogą zapewuić na przyszłość m łodem u poko- j che płacone są do rs. 5 kop. 40, za wilgotne p łacą  rs. 
leniu  tu te jszego  k ra ju  m aterja lny  by t i pewne poło- j 4 kop. 3 5 -  rs. 5 za korzec za 230 funt.; w ostatnich 
żerne w wielkiej ruskiej rodzinie. W edług  m nie, k to  j dniach ceny obniżyły się o 15 kop. Jęczmienia dowo- 
nie podziela tego poglądu, ten  nie pow inien nłt.ŻjC • zv od wczoraj stanowią ziarna świeżego zbioru; gatunki 
spraw ie wychowania w tym  kra ju , dla tego że nie j w ogóle są dobre, płacono od rs. &,kop. 3 0 - rs. 3 kop. 
może sum iennie u tw ierdzać w uczącej się m łodzieży i 60; zeszłorocznego znajduje się jeszcze na składach do 
tych zdrowych i pewnych zasad. A le uw ażam  za o -  j 800 korcy. Owsa ceny obniżyły sie w ubiegłym tygo- 
bowiązek, jako  błizki Swlakek p rac moich w spółkole- j dniu o przeszło i  n .  na korcu; "płacono rs. 2 kop. is. 
gów, oświadczyć przed j. w. panem  i p rzed  p. n a c z e l-Ś w ie ż e  ziarno bardzo się udało’. Groch zupełnie zknie- 
nikiem  dyrekcji, że są oni oddani spraw ie n ie tylko z j dbany; nieznaczne partje polnego sprzedano p o rs . 5 kop. 
obowiązku, ale i z współczucia; oni równie ja k  ja , u -  ] 40— rs. 5 k. 70, za cukrowy płacono rs. 6 k. 75; dors. 7. 
ważamy się za szczęśliwych, że m am y zaszczyt służę- i Rzepak-, interes z powodu niekorzystnych wiadomości 
m a spraw ie W najwyższym  stopniu  pożytecznej d la  j z zagranicy w zupełnym jest zastoju; za kupione na po

trzebę miejscową nieznaczne nartje nłacono rą. 6 — 6 k.tutejszego młodego pokolenia. Moi współkole 
dzy, przejęci gorącą wdzięcznością dla naszego opie
kuńczego rządu i naszej dobrej zwierzchności, prosili 
mnie o wynurzenie j. w. panu i p. naczelnikowi dy
rekcji naszych serdecznych podziękowań, za okazane 
nam przy naszem naznaczeniu zaufanie. Podwoimy 
naszą pracę, aby usprawiedliwić to zaufanie!” W od 
powiedzi na to, kurator wyjaśnił obecnym znaczenie 
szkół mięszanych, i obowiązek osób, służących przy 
nich, jako wybranych pracowników. Pomówiwszy z 
każdym z nauczycieli oddzielnie, kurator i naczelnik 
dyrekcji przeszli wszystkie klasy, gdzie uczennice ze
brane razem, powitały ich odśpiewaniem hymnu „Bo
że Cesarza chroń”, pod kierunkiem nowo mianowane
go nauczyciela Sterlinga. Po skończeniu śpiewu, ku
rator powiedział kilka gorących, dostępnych dla ich 
wieku,słów o ważności flowego zakładu naukowego i 
o tem jak powinny być wdzięczne rządowi za to no
we dobrodziejstwo: „Bardzo mi przyjemnie” mówił 
pomiędzy iunemi kurator, „że powitałyście mnie ru
skim hymnem, to dowodzi, że pojmujecie, iż wszyst
ko zawdzięczamy naszemu Naj miłościwszemu Monar
sze i że należy modlić się za Niego przy rozpoczęciu 
każdej dobrej sprawy.” Obejrzawszy szczegółowo 
wszystkie klasy i gmach, pomówiwszy z wieloma u- 
czeunicami, kurator i naczelnik dyrekcji oddalili się, 
wynurzywszy zwierzchności gimnazjalnej podzięko
wanie za szczególne prace przy urządzeniu gimna
zjum. Osobisty skład gimnazjum, jest następujący: 
inspektor, ochmistrzyni, 12 nauczycieli, 5 nauczycie
lek, 5 dam klasowych

15 za kor. Kartofli ceny podniosły się o 60 kop. na 
korcu. Okowita. Po zaspokojeniu występujących w ze
szłym tygodniu żądań i z powodu większych dowozów, 
przewyżka w zeszłym tygodniu osiągnięta, straciła do 
6 kop. na garncu. Cukier. W  bieżącym tygodniu ceny 
cukru znów cokolwieu poszły w górę, ale przy ciągłym 
braku gotówki, tranzakcje były zbyt ograniczone. Sprze
dano Hermanów po rs. 4 kop. 75. Ostrowa 25 beczek 
do wyjęcia w przeciągu dwóch miesięcy za gotówkę rs. 
4 kop. 60; Oryszew, Sanniki i Guzów rs. 4 kop. 60; 
Łyszkowice i Elżbietów rs. 4 kop. 55; Majerhoff i W a- 
lentynów rs. 4 kop. 50; Częstocice, Dobrzelin i Model 
rs. 4 kop. 40; Leśmierz rs. 4 kop. 35; Mniszew i R y
twiany rs. 4 kop. 32 ‘/ 2. Mączka krajowa, biała od rs. 
4 kop. 5 —rs. 4 kop. 10 za kamień 24-funtowy. W  pro
duktach ciągły zastój; *o żadnych tranzakcjach nie s ły 
szeliśmy. Łoju  kupiono na potrzebę miejscową do 50 
beczek; płacono rs. 5 kop. 16 ‘/2 za pud. {Gaz. H and.)

* (J  e s z  cz  e j  e d e  n o m n i b u s ) .  Czytamy w Warsz. 
Dniew.: Otrzymaliśmy od jednego z naszych prenume
ratorów  następujące desiderium: „Omnibusy kursują p ra
wie w jednym i tymże samym kierunku. Pomiędzy środ
kiem miasta i krańcami jego około rogatek powązkow- 
saieh, nie ma komunikacji. Csą "wprawdzie dorożki, lecz 
takowe nie stoją koło rogatek, a nawet w samym środ
ku miasta chowają się podczas niepogody. Dla czegóżby 
nie miał kursować choć jeden przynajmniej omnibus w 
kierunku pomiędzy rogatkami powązkowskiemi, a np. 
placem teatralnym? W prawdzie, podczas zgromadzenia 
wojsk w obozie, jeden omnibus ukazywał się pod Po-

i pisarz. Uczących się jest:
wyznania prawosławnego 4, katolickiego fll, ewange- _ . . „ --------
lickiego 1, starozakounego 72, razem 168. Przyj- j wazkami; lecz obóz został zwinięty, a pomimo to wojska 
mowanie do gimnazjum jeszcze trwa, ponieważ do- i st0D  za Powązkami przez cala zimę. Można ręczyć za 
tychczas nie zdołano wyegzaminować wszystkich j to' ze omnibus, kursując w tę stronę, chociażby trzy lub 
kandydatek do gimnazjum"” " | ęatery razy na dzień, miałby zawsze pasażerów. Mamy

* (A  k t u r o c z y s t y ) .  D yrektor ruskich gimna- j przekonanie, że właściciel takiego omnibusa nie poniósł- 
zjów i szkół elementarnych, ma honor zaprosić rodziców, j strat, mieszkańcy zaś tamecznych okolic byliby mu 
krewnych lub osoby je  zastępujące, o zaszczycenie swą i 
obecnością rocznego aktu ruskich zakładów naukowych, j 
mającego się odbyć 16 ( 28;  sierpnia o godzinie 12-ej w i 
południe, w sali ruskiego gimnazjum.

wdzięczni i nawet błogosławiliby go.
°  J  O

* ( I n s t y t u t  l e c z n i c z y  g a l  w a n  o - e l e k t r y c z 
n y  d -ra  M. B r u n e r a  ( s y n a ) .  Od czasu jak  w m i e 
ście naszem zaczęła się objawiać dążność specjalna w 
dziedzinie rozmaitych nauk i przemysłu, od czasu miano
wicie jak  wielu z naszych dzielniejszych lekarzy zaczęło 
poświęcać się wyłącznie pewnym gałęziom szczególnym 
medycyny, powstały u nas, za szczególnem zezwoleniem 

: rządu, trzy nowe zakłady prywatne lecznicze. Pierwszym 
j z nich był zakład leczniczy chorób ocznych będący wła- 
, snością d-ra Dobrzańskiego, drugim, który w roku zesz- 
j łym został otwarty był zakład leczenia ścieśnionam po- 

cte. W kosciołku instytutu św. Kaźmierza na Tamce ] wietrzem, trzecim nakoniec, najużyteczniejszym ze wszyst- 
miał miejsce doroczny odpust na cześć,.św. Ludwika. W  J kich, jest instytut leczniczy galwano - elektryczny d-ra 
kościele katedralnym i metropolitalnym św. Jana, w’oty- j M ikołaja Brunera, już od roku przeszło znany nam pod 
we w kaplicy literackiej odpraw ił ks. Solarski, sumę ce- ; nazwą ambulatorjum leczniczego galwano-elektryczne^o, 
lebrował ks. kanonik D ittricb, kazanie miał ks. Solarski; a który otrzymawszy uznanie nader wielkiej wartości, 
artyści i chóry instytutu muzycznego pod kierunkiem dy- ' przez komisję rządową spraw wewnętrznych pod nazwą 
rektora Ap. Kątskiego wykonali mszę Moniuszki; na gra* instytutu leczniczego galwano-elektrycznego urzędownie

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W  zeszłą środę w 
w kościele Opieki św . Józefa na Krakowskiern-Przedmie
ściu, obchodzony był doroczny odpust z wystawieniem, 
procesjami i kazaniami na cześć św. Joanny Franciszki 
Frem iot de Chantal. Wczoraj w niedzielę przez nabo
żeństwo odpustowe obchodzoną była dor czna pam iąt
ka poświęcenia kościoła św. Aleksandra na Nowera-Swie-

*  ( O t w a r c i e  ż e ń s k i e g o  m i e s z a n e g o  g i 
m n a z j u m )  Warsz. Dniew. zamieszcza następują-

” Dni‘  8 <21> sie'r'>““ . 
żeńskie migszane g i m S ™  , f z{  ." !iCJ

ruskim. Przy otwarciu byli “ u “ t a  £ 7
wskiego okręgu naukowego Witte naczolnik ' 
wskiej dyrekcji naukowej, Wiatuj’ew i ' S y  ™ 
skład zakładu. Inspektor gimnażjum jiU; 
przedstawiając nowo mianowane osoby, zwrócił 
do kuratora w następujących słowach: „żadna cześć 
naszego ruskiego państwa, nie może pochwalić się ta-

warsza- 
cały osobisty 

Hornberg,

€uale chór Mendelsoiina, na ófertorjum modlitwę Gouno
da; solowe partje odśpiewali pp. Ostrowska, Estkowska 
i Nieborska, oraz pp. Mikulski i Markowski, na organach 
g rał p. Danecki, były uczeń instytutu muzycznego, nate- 
raz nauczyciel w szkole pedagogicznej w Solcu. — Do 
kościelnych chórów amatorskich, jakie dotąd przyjmują 
udział w śpiewach i obrzędach duchownych, przybył 
chór świeżo uorganizowany, z dwudziestu kilku osób zło
żony, pod kierunkiem p. Pawłowskiego członka tutejszej 
opery zostający, który zbiera się co niedziela i święto w

egzystować zaczął od paru miesięcy. Może znów byli
byśmy nie odzywali się o tym tak pięknym pod każdym 
względem zakładzie lekarskim, gdyby nas nie skłonił do 
tego wyjazd właściciela onego za granicę. S ta chorych 
dotychczas szukających pomocy w rozmaitych stanach 
paralitycznych dopiero za granicą, gdy sta innych na 
wieki nieuleczalnem dotkniętych kalectwem, jakże rado
śnie częstokroć opuszczały instytut elektro-galwauiczny 
p. Brunera, zkąd zupełnie wychodziły uleczone w kilka, 
lub kilkanaście razy, inne przynajmniej ze znaczną po

mnym kościele, aby kolejno wszędzie przyczyniać sie do praw ą zdrowia. Bogaty lub biedny, zarówno znalazł ul-
okazałośei obrzędow. v gę w fjZyCZRem cierpieniu w tym to instytucie, gdyż

■■ ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) ,  i  D . 12 {24) sierpnia, wstęp codzienny, bez względu na niedzielę ’i święta uro-
Zboze. Dowozy zbożowe tygodnia ubiegłego przy pię- czyste m iał każdy zarówno, byle tylko jakaśkolwiek była

ne n powietrzu, sprzyjającem żniwom, z wyjątkiem w lekarzu nadzieja, że stan chorego poprawić zdoła, ale
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też przyznać należy, że znów vr przyjm owaniu chorych 
p. Lruner nader był oględnym; przekłada on bowiem  
małą liczbę leczących się z w łaściw ą kwalifikacją, niż 
wielką, korzystniejszą może dla producenta niż dla leka
rza, dla tego też z przyjętych przez p. Brunera na kura- 
cję chorych, mało kto opuszczał jego zakład niezadowo
lony. D osyć by było wspomnieć o chorych tych, których 
opis chorób i kuracji znajduje się w protokółach tow a
rzystwa lekarskiego v, tegoż pamiętniku zamieszczonych, 
taa bieżącego, jak i zeszłego roku, aby dać poznać pu
bliczności jakie korzyści Warszawa, a nawet kraj cały 
osiągnął z zakładu w  mowie będącego, chociaż liczba 
ogłoszonych tamże wypadków jest zaledwie małym u- 
arnk.e in tej, jaka z zupelnem uleczeniem w  zakładzie 

elektrycznym traktowaną była. W ieleż my sami znamy 
, 0 ’ 'ó.ych jeszcze żadnej wzmianki w pismach le- 
.a:V K: ‘ *;ute.jszyeh nie było, a które najlepszem cieszą 
•? zmowiem, np. z dotkniętych paraliżem twarzowym, 
u porażeniem połow y ciała, obu nóg lub pojedynczych 

części ciała. Znamy człowieka mającego od lat 20  prze- 
sz u odjętą w ładze w obu nogach, dziś po paru miesią
cach kuracji nie źle już chodzącego; widzieliśmy też cho- 
re^o dotkniętego od lat dwóch bezwładem połow y ciała, 
' 01 ego wózkiem do tego zakładu wożono, a który p o 
tnej z największą łatw ością w chodził po wschodach do 
egoz zakładu i schodził z nich; a w iele osób najsroższemi 
ot miętych bólami, z najweselszą twarzą, bez bólu 

kilku razach od

(2 3 -g o ) sierpnia pozostawało chorych 5 1 9 , w  ciągu ażeby aresztowali i odstawiali do władz wszystkich 
soboty 12 (2 4 ) i niedzieli 13 (2 5 ) zachorowało 1 5 4 , cudzoziemców, których spotkają. Nie wiem zapraw- 
wyzdrowiało 135, umarło 40 , pozostaje 508; od dnia . dę, czy podczas tej tajemniczej rewizji znaleźli oni 
21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało wielu ajentów ruskich; najprawdopodobniej zabierali 
5 7 9 0 , wyzdrowiało 3 5 2 5 , umarło 1757; w szpitalu uja- j oni i konfiskowali gramatyki ruskie, których znajduje 
zdowskim i wojskach pozostawało 16, zachorowało 4 , 1 się w Morawji znaczna liczba. W krótce rozpoczną się 
wyzdrowiało 3, umarło 1, pozostaje 16; od d, 21 maja i w Brnie (powiada dalej korespondent) prelekcje jgzy- 
(2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 262 , wy- ka ruskiego. Zgłosiła się już nadzwyczajna liczba 
drówiało 140 , umarło 106. j  słuchaczy.”

~ j ♦ (1 o g i  a n i c z e  w o j e n n e ) .  Podług gazety wę-
* f E s k a d r a  sz w e d z k a) znajdująca sie w K ron- 1 grerskisj Ilon. baron Rauch obawia się bardziej

n j t a o r a  a i  { J J . . mieszkańców pogranicza wojennego, wśród ktdrvchsztadzie, jak donosi Kron. Wiest., odpłynęła 5 sierpnia, A_______ , ____ 5_ » _____________ .. , Kl >r-vcn
w  południe, na morze.

* ( Z a k a p o w a n i e  z ł o t a  i s r e b r a ) .  Tory. j stronnictwa narodowego. Uprasza on przeto, ażeby 
Zbor pisze: Zakapowanie złota i  srebra do banku Ce-  ------

żywe są jeszcze wspomnienia o czynach waleczności 
barona Jellaczica, niż duchowieństwa chorwackiego

sarstwa może być przedsiębrane albo w celu powiększe
nia funduszu metalicznego biletów kredytowych, albo 
dla dostarczenia skarbowi państwa złota na zagraniczne 

1 jeo-o w ypłaty, albo też w widokach handlu drogiemi 
kruszcami, to jest odprzedawania tychże z premjum przy 
zniżeniu kursu. W pierwszym razie, zniżenie kursów  

‘ będzie nie uniknionem i najznaczniejszem, dla tego, że o 
ile bank zdoła zakupić i zarezerwować złota i srebra od 

; wyprowadzenia za granicę, o tyle muszą zmniejszyć się 
1 nasze środki dla wypłaty długów zagranicznych; a im 

mniej będzie do wywozu towarów złota i srebra, tym 
Kursa mogą się podnosić i funduszz najweselszą twarzą, bez bólu, po 

P- Brunera wracało. Przykro nam, że 
ż e ^ d 9 ^ew*en ,Cza  ̂ opuścił, lecz pocieszamy się nadzieją,
Ze. y  U Br u ner wróci wzbogacony nowemi wynalazka- 

i, cu owne o niemal swoje kuracje o wiele w liczbie

E m o ? ;  i ? v ż ° ! i ^ “ ale: ? ł *°. Ulep! f ! l a 2 a 3 '  i Talów byłoby' tylko pogorszeniem bilansu handlowego i
r . ’ 1 , . . . . . .  tvczv ostatnich dwo

do pogranicza wojennego posłano kilka pułków po
chodzenia nie chorwackiego.

! * ( R z ą d y  t u r e c k i e  w B o ś n j i ) .  Z Serajewa
piszą do gazety N apredak , że turcy dopuścili się w 
Bośnji, w ciągu roku, 230 morderstw nad chrześcja- 
nami; że robotnicy, wykonywający w liczbie 700 ro
boty około budowy drogi z Serajewa do Mostaru, 
nie otrzymują od rządu żadnej zapłaty; że wojska 
nie pobierają już od kilku miesięcy żołdu, skutkiem 
czeko panuje pomiędzy niemi silue wzburzenie.

; * ( Z g r o m a d z e n i e  r e d  a k t o r ó w  d z i e n n i 
k ó w  p a r y z k i c h ) .  Do N ational Z . piszą z Paryża

metaliczny^ ̂ w ięk sz^ ^ j^ ń o c ie śn ie*  tylko w T e d ^ k i ^  ' » W -CZOraj odbył °  8i« u>
: skutkiem pomyślnego bilansu handlowego, drogie meta- 
I le w pływają do kraju. Wrazie zas nie korzystnego b i

lansu, wstrzymywanie wywozu za granicę drogich me-

„ . . . .  S ty* zakład s wój na tej już stopie Ł
 ̂a ja lej ani jeden z zagranicznych po śmierci znakomi- j kursów.

Co się zaś tyczy ostatnich dwóch wypadków  
złota na potrzebę skarbu i handlu, czaso-

tego prof. Remaka w Berlinie dotychczas nie był urzą- j do banku złota i srebra nie może mieć
z tego co u ś. p- prot. | we - 7 na Vnrsn W żadnym atoli raziedzonym. P. Bruner korzystając 

emaKa i u innych znakomitych
u r u n e r  K o r z y s t a ją c  z  t e g o  c o  u  s . p .  j "  '  .  ó w p l y Wu  n a  k u r s a .  W ż a d n y m  a t o l i  r a z i e

i n n y c h  z n a k o m i t y c h  t e g o  r o d z a j u  s p e c j a  ^  n a b y w a n j e  d ó ' b a n k u  d r o g i c h  m e ta l i  p o d ł u g  u s t a n o w i o -

nie można nazwać fiskacją rubla kredytow e-® ów widział, połączył wszystko w  swoim instytucie w 
Je ną wielką całość, dla dobra swoich współziomków.

‘V hcemy wdawać się w opis naukowy tegoż zakładu, 
^a aleko bowiemby to nas zaprowadziło, dosyć powie- 

zteć, że w-szelkie wymagania nauki znalazły w  nim za
dośćuczynienie. P . Bruner wyjechał też w celu przyję
cia udziału w kongresie międzynarodowrym lekarskim,

ie rozpoczętym w Paryżu, gdzie prawdopodobnieobecn
zę swej strony nieomieszka przedstawić swoich obserwa 
cij i nowych pomysłów, przykładając jedną cegiełkę do 
yle wieków- budującego się gmachu wiedzy lekarskiej.

* ( U r a d . —- U r o d z a j e . - E p  i d e m  ja ) .  P iszą z po
wiatu mławskiego: Przed niedawnym czasem miejscami 
grad w ybił zboże do szczętu, tak że nawet i słom y me 
dis. Pogoda ustaliła sie od dnia 15 b. m., to też bardzo 
krzątają sie w polach. "Zaraza padła na kartofle, a nie
przyjemna woń pochodząca z nich, tak zanieczyściła po
wietrze, że z daleka już daje się czuć.— Z K rosna  piszą: 
Okolice tutejsze nawiedzione dnia 10 b. m. od strony 
wschodniej nawalnym gradem w ielkości laskowego orze
cha, który zrządził znaczne szkody w ziemiopłodach. — 
Piszą z halisza  pod dniem 19 b. nm Chwała Bogu do- 
tąd epidetnji nie ma w cale i to nietylko w mieście, ale 1 
w okolicy; przedsięwzięto też wszelkie środki dla ustrze
lenia się od tej p lag i.— Z okolic ł/yku  (na granicy kró- 
lestwa) w Prusiech W schodnich, pod datą 16 -go b. m.: 
Ubawy co do rezultatu zbiorów w  naszych okolicach, 
dzięki Bogu, nie sprawdziły się. C iągłe ulew y, które nas 
długo trapiły, ustąpiły teraz najpiękniejszej ciepłą) p o
godzie, tak bardzo zbiorom potrzebnej. Rezultaty zbio
rów, o ile dotychczas dają się ocenić, są bardzo zado- 
w alniające. Żyto już do spichrzy zwiezione, daje 10 — 12 
ziarn. Pszenica cokolwiek ucierpiała, potrzebuje jeszcze 
przynajmniej 14 dni nim dojdzie, można się jednak spo
dziewać średnich zbiorów. Kartofle na glebie piasczystej 
zadowalniający plon wydadzą, na miękkim zaś gruncie 
bardzo ucierpiały. Rzepak dawrno już zebrany, daje do
bry plon. — Z Sandomierskiego donoszą: Pszenica mniej 
więcej wszędzie zarażona, a szczególniej na powiślu i 
miejscach nizkich zupełnie stracona. Kartofle również 
są dotknięte zarazą; za to owsy, grochy i jęczmiona są 
wy m inę. 1 ogoda, która ustaliła się już od połow y sier- 
pina u utwia sprzęt. Cholera rozgościła sie już na dobre 
O sS m  T  1. ®aildomierzu, w  miastach "zaś Połańcu,
dotąd ifuW-  ’ P o w i ł a  się już dawniej i trwa dotąd; najsilniejsza w Połam
Tursko, wszakże zatrw

nej ceny
go, jak to zrobił giełdowy kronikarz pewnej gazety 

* ( Ż u b r y  n a  K a u k a z i e ) .  Gazeta wojskowa 
Kubańska pisze: „D . 2 maja r. b. w stanicy Batałpa-
szyński ofiarowano W ielkiem u Księciu Namiestnikowi 
kaukazkiemu młodego, rocznego żubra, złapanego na 
teritorjum okręgu zielenczukskiego. Odesłano go nastę
pnie do Karaczaju, gdzie klimat podobniejszy jest do kli
matu rodzinnego tego zwierzęcia. Jest to ta sama rasa 
żubrów, jaką oddawna uważano za znajdującą się jedy
nie w puszczy białowieżskiej. Oddaw-na mówiono, że 
w górach kaukazkich napotykają się żubry; ale p og ło 
skę tę miano za wątpliwą dla braku przekonywających 
dowodów, które nie łatw o można było osiągnąć przy 
znajdowaniu się kraju w posiadaniu czerkiesów-. Dziś 
jest inaczej; miejscowi mieszkańcy zdołali zebrać nastę
pne wiadomości: głównem  siedliskiem żubrów w zacho-

Girardina zgromadzenie redaktorów gazet, w zamia
rze wspólnego obmyślenia środków dla usunięcia nie- 

! dogodności, pochodzących z nadanego ajencji H avas 
przywileju komunikowania depesz telegraficznych. 
W zgromadzeniu tem wzięli udział redaktorowie na- 

1 stępujących gazet: Liberte, Temps, Avenir national, 
Courrier franęais, Gazette de France, Hpopie, Siecle, 
Monde, Union, oraz reprezentanci rozmaitych orga
nów prasy angielskiej, niemieckiej i belgickiej. Usta- 

! nowioną została komisja, złożona z następujących 
| członków: p. Havin’a (Siecle), p. Neffzer’a (Temps),
\ p. Riancey (Union), p. Ruy (b. redaktora dziennika 

Presse) i p. Girardina (Liberte r, komisja ta miała 
właśnie obmyślić środki dla usunięcia wyż wspomnio- 
nych niedogodności. Komisja postanowiła, że przed 
przystąpieniem do jakichkolwiek środków radykal
nych, należy przedewszystkiem wejść w układy z p. 
Ilavasem, w celu uzyskania od niego zniżenia opłaty 
za telegramy, dostarczane przez niego redakcjom ga
zet. Komisja proponuje, ażeby p. Havas brał za de
pesze , które przysyła gazetom , po 500 franków 
na miesiąc od każdej redakcji, zamiast praktykowa
nej dotąd opłaty od wiersza. Komisja ma nadzieję, 
że przy takim trybie, gazety nie będą przepełniane 
wiadomościami telegraficznemi, nie mającemi żadne
go znaczenia. Należy zresztą zwrócić uwagę na tę 0 - 
koliczność, że środek tymczasowy, obmyślany przez

dnim Kaukazie jest malownicza i obszerna dohna Irkiz jcomjsjgj nie na wiele się przyda; monopol, przyzna- 
(doslownie, piękna dziewica) zarosła miejscami sosniną. ny ajencjj H avas, pozostaje w zbyt ścisłym związku 
Dolina Irkiz leży u ujściu rzeki Zielenczuka, pod góra- z  istniejącym we Francji systemem administracji.” 
mi śniegowemi. Tu niegdyś abazińcy z gór Laby i Uru-
na chodzili na łow y i niszczyli mnóstwo żubrów. Osie
dli na ich miejscu kozacy, w yłącznie rolnicy, mało tru-

* ( 0  w s p o m n i e n i a c h  m ł o d  ości ) ,  jakie ce- 
: sarz Napoleon znalazł w mieście Augsburgu, A lly.

i w  przyległych dobrach

dnią się łow iectwem , a zatem dolina Irkiz rzadziej by- i A ń,* Z . podaje następujące szczegóły: „Książę Lud
ii.„;n a;« abehaznów wik Napoleon, jak wiadomo, mieszkał w Augsburgi 

kilka lat razem ze swą matką, królową Hortensją;
wa zwiedzaną, zwłaszcza po p r z e s i e d l e n i u  się abchazców . wik Napoleon, jak wiadomo, mieszkał w Augsburgu 
do Turcji, którzy także przychodzili niekiedy |  ̂ a J t m iasta  w r; m 6  i  ob iera ł nauL
na Irkizie. M yśhwi pow.adaja, ze żubry » IŁ w gimnazjum św. Anny; pozostałe tam z owych

! cz asów kilku jego kolegów szkolnych, terazniejsze-mi od 5 do 17 sztuk; parami spotykane są 
pojedynczo prawie nigdy. Obecnie, dla zachowania tej 
rasy, kozakom i krajowcom zabroniono strzelać żubrów, 
które często spostrzegać się dają 

na sąsiednich dolinach: Zagdanie, nad wielką Labą 1

Maruchą, a nawet niżej na brzegach tych rzek.
* ( K o n s u m p c j a  s t e r l a d i  n a  j a r m a r k u  

n i ż e  g r o d z k i  m). Korespondent z Niżegrodu pisze 
do Hus. Wied., że podług twierdzenia jednego z g łó 
wnych handlarzy żywych ryb, na jarmarku niżegrodz- 
kim konsumują około półrailiona sztuk sterladi; do nie
których traktierni, naprzykład, biorą codzień po /0 0  
sztuk tej ryby, a ilość traktierni na jarmarku, w ię 
kszych i mniejszych, wynosi około 70.

i • • ; ' azającą nie jest, i jak zwykle pod
padają jej biedni zamieszkujący wilgTtne i nieporzadńe 
domy, używający na pożywienie k a r to f li.-Z  łęczyckiego 
piszą: Mimo ciągle przeszkadzających deszczów ukoń
czono sprzęt zyta. Pogoda ustaliła się od 14 sierpnia, 
co bardzo ułatwia sprzęt pszenicy, w  niektórych miej
scach zdołano już zwieźć takową do stodół. Na nieuro- 
dz;
gt. Stan zdrowia wszędzie dobry.

* ( C h o l e r a ) .  W edług wiadomości od

aj skarżyć się nie można, robotnik tylko trudny i dro-

skiego cholerycznego komitetu, z piątku
warszaw- 

dnia 11 -go

* ( P r z y j ę c i e ) .  Do gazety Neio York-H erald  
piszą z wysp Sandwich: „Królowa Emma przyjmowa
ła 20-go maja ( l - g0 czerwca), w swej rezydencji le
tniej, dowódcę ruskiej łodzi szrubowej 0 Gronostaj,_ 
hr. Liedke, i wice-konsula ruskiego. Ministrowie 
królowej ugaszczali oficerów ruskich i okazywali im 
względy pełne zapału.”

* ( R e w i z j a  j e n e r a l n a ) .  Korespondent Naro ■ 
dnich Listów  podaje w numerze 138 następującą ko
respondencję z Brna (Brilnn), z daty 17-go sierpnia: 
„W nocy z 16 na 17-y sierpnia, odbyła się w całej 
Morawji rewizja jeneralna. Naczelnicy gmin, którym 
oddano do rozporządzenia żandarmów tak miejsco
wych jak i przysłanych z Węgier, otrzymali rozkaz,

mu zaś potężnemu monarsze, bez wględu na zdania 
nie tvlko na Irkizie ale J o jego karjerze politycznej, przyznać należy czułą 

3 -- -  - • ! pamięć o wypadkach, przyjaciołach i znajomych z cza
sów jego młodości. Nie wielki, piękny dom, w któ
rym on mieszkał wówczas, znajduje się przy H eilig- 
Kreuz-Gasse; należał on następnie do jenerała hr. 
Pappenheima, obecnie zaś jest własnością hr. Fug- 
ger-Kirchberg-Weisenhorna. Niestety, cesarz N a
poleon nie zastanie już jednej z ozdób swrngo dawne
go skromnego mieszkania, mianowicie szeregu topól, 
który znajdowały się poprzednio przed oknami, wzdłuż 
ulicy. Dziedziniec zaś św. Anny, wraz z kościołem i 
otaczającemi go budynkami, w których mieści się  
gimnazjum, zastanie on w tym samym prawie stanie 
w jakim takowy był za jego czasów.”

♦ ( Z w i ę k s z e n i e  a r mj i ) .  Pismo pruskie M ilit. 
O o-he donosi, ze pobór do wojska w r. 1866 dostar
czył atraji pruskiej 96,616 rekrutów, do czego dodać 
jeszcze należy 1.2,00° ochotników i 7,000 rekrutów 
z byłych armij hanowerskiej, heskiej i nassauskiej, 
tak, iż od czasu ostatniego uruchomienia, armja pół
nocna zwiększyła się o 115,616 ludzi.

Anstrja.
* ( Z j a z d  s a l z b u r g s k i . )  Biuro telegraficzne 

Wolffa podaje następującą depeszę z Salzburga, z da
ty 23-go b. m. „Cesarz i cesarzowa francuzów opu
ścili w  tej chwili nasze miasto. Cesarz i cesarzowa
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austrjaccy odprowadzili ich do banhofu, który był 
świetnie przyozdobiony. Tamże przybyli, dla pożegna- ! 
nia cesarza i cesarzowej francuzów, ambasadorowie 
książę Metternich i książę de Grammont, oraz mini
strowie baron Beust, hr. Taaffe, hr. Andrassy i ba
ron Festetics. Ich cesarskie moście pożegnały się 
bardzo serdecznie. Cesarz i cesarzowa francuzów 
przybędą dziś do Strazburga, zkąd udadzą się przez 
Paryż do Lille, a następnie do Biarritz, gdzie zamie
rzają zabawić dłuższy czas.”—O zjeździe monarchów 
w Salzburgu, Nordd. A. Z . pisze: Doniosłość polity
czna zjazdu salzburskiego przyznawaną jest obecnie 
nawet przez urzędową Wien. Abp., lecz pismo to nie 
podaje nic stanowczego o dążnościach układów, któ
re miały miejsce. Pomimo iż półurzędowa gazeta Die 
Debatte, utrzymywała niedawno stanowczo, że u- 
kłady te nie dotyczyły spraw niemieckich, wychodzą 
obecnie na jaw wiadomości, podług których sprawy 
pomienione stanowiły rzeczywiście główny przedmiot 
narad dyplomatycznych. N . Fr. Presse donosi nawet, 
że stanowcze zawarcie zamierzonego przymierza 
austrjacko francuzkiego nie powiodło się dla te
go jedynie, że Bawarja i Wirtemberg nie przystały 
na utworzenie związku południowo-niemieckiego i 
na przystąpienie takowego do tego przymierza.— 
W  tym samym przedmiocie czytamy w D ie Presse: 
„Chodziło o usiłowanie, ażeby Austrja i Francja mo
gły dojść do zupełnego i wszechstronnego porozumie
nia w przedmiocie wszystkich w zawieszeniu będą
cych kwestij europejskich, tak co do ich pojmowania, 
jak i traktowania. Zdaje się, że cesarz Napoleon o- 
piera się pod tym względem na przekonaniu: 1) że 
podobne porozumienie jest ze wszech jmiar wykonal
ne, albowiem dwa te mocarstwa nie mają żadnych 
sprzecznych interesów; 2) że — i te właśnie stanowi 

punctum saliens — podobne porozumienie, podobne 
wyjaśnienie sytuacji zapomocą wzajemnej wymiany 
zdań, mieści w sobie najniezawodniejszą rękojmię 
pokoju europejskiego. Miano bowiem na widoku je
dynie utrzymanie i zapewnienie pokoju. Nie chodzi 
przeto bynajmniej o przymierze zaczepno-odporne, 
ani nawet o samo przymierze odporne na przypadek 
jakiegokolwiek najścia. Myślą zasadniczą było raczej 
to, że podobne ewentualności, będąc zawczasu roz- 
trząsnięte, czynią zbytecznemi układy dla zapobieże
nia im, a to z tego powodu, że Austrja i Francja po
rozumiały się pomiędzy sobą. Ztąd wnioskować mo
żna, że porozumienie to nie pozostanie tajemnicą dla 
innych mocarstw, i że przeciwnie, zostaną one jasno 
w tym względzie poinformowane.”

* ( C h a r a k t e r  z j a z d u  w S a l z b u r g u . )  Nikt 
w Salzburgu niemógłby powiedzieć co znaczył ów 
zjazd; stosunki także niektórych osobistości austrjac- 
Kich z cesarzem Napoleonem pozostały w tajemnicy. 
W wielu razach, kiedy cesarz Napoleon i cesarz 
Franciszek Józef wynurzali publicznie swoje uczu
cia, które przeważały podczas rozmów prowadzonych 
poufnie, okazywał się w nich zwykle charakter czysto 
prywatny; nasze depesze przytaczają szczególniej sło
wa wypowiedziane przez cesarza Napoleona do depu- 
tacji municypalności salzburgskiej. (L a  Patr.)

Francja.
* ( K o n c e r t ) .  Podczas gdy niektóre dzienniki 

francuzkie twierdzą, że skandynawizm istnieje w Ko
penhadze, w operze paryzkiej przygotowują manife
stację skandynawsko-muzykalną. L a  Patr. ogłosiła 
program tego koncertu, składający się z następują
cych sztuk: pieśń narodowa szwedzka, pieśń narodo
wa finlandzka, pieśń duńska, pieśń norwegska, fan
tazja Liszta (od kiedy Węgry tworzą część Skan- 
dynawji?), melodja do tańca skandynawskiego (któ
rej narodowość jak się zdaje jest niezdecydowana) 
i nieunikniony hymn pokoju (program nie powiada, 
czy z towarzyszeniem wystrzałów z dział, lub nie). 
Manifestacja ta skandynawska miałaby bezwątpienia 
d^ k o  większe znaczenie, gdyby zamiast w Paryżu, 
odbyła się w Sztokholmie albo w Christianji. (Nord).

Hiszpaaja. 
o b l ę ż e n i a ) .  L a F r .  z 22-go b. m. o- 

eześci Flkl8,™ 1* z Macll7 tui donoszący, że w większej 
iedvnie i-iknT31 i ^ 0820^  zosfał stan oblężenia, lecz

B u l ) J °d 700 do 80°- (Cor- Uav-
* ( P o w s t a n i e ) .  N o rd d  a  ^  • 

partyzanckiej, jaką powstańcy h i s z n S v  k L  W°Jme 
wdopodobnie prowadzić, łatwo będzie pra'  
sić o ciągłem cofaniu się powstańców aUKmilm
sób prowadzenia takiej wolny zależy’ na te ^  f Ph" 
nie stawiać nigdzie czoła wojskom regularnym i 
trzymać je  nieustannie w szachu za pomocą ’ SZybZ 
kiego znikania i niespodzianego zjawiania się w in- 
nem przeciwległem miejscu.

Meksjk..
* ( A r e s z t o w a n i e . )  Policja juaristowska w Me

ksyku aresztowała Celestyna Negrete, byłego ochmi
strza , dworu cesarza Maksymiljana w Chapultepec.

* ( Ż o n a  J u a r e z a . )  Przed kilkunastu dniami 
donoszono, że pani Juarez przybyła w dniu 14 lipca 
do Vera-Cruz na statku Wilderness, należącym do 
komory celnej amerykańskiej, i że nazajutrz Juarez 
wyjechał do Meksyku. Wiadomości te, którym potem

| zaprzeczano, potwierdzają się dziś w drodze urzędo- 
! wej (L a  Patr.)

Prusy.
; * ( E w a k u a c j a  L u k s e m b u r g a ) .  Berlin, 23

sierpnia. Zapewniają, że dwa ostatnie pułki N. 83 i 
88, stojące jeszcze załogą w Luksemburgu, przewie- 

j zionę zostaną w końcu sierpnia albo w początkach 
: września do Kasselu, Arolsen, Fuldy i Hersfeldu.
; (Corr. Bilr.)
I * (T w i e r d z  a w t ir z b u r  g s ka). W tych dniach 
| zaczęto rozbrajać twierdzę wiirzburgską. W szystkie 
I znajdujące się tam działa, w ilości przeszło 200 sztuk, 
j poczęści żłobkowanych, z których niektóre są sta
lowe, przewieziono nad brzeg Menu, zkąd na stat
kach odwiezione zostaną do twierdzy Ingolstadt. (L a  

i  Fr.)
Turcia.

* ( K s i ą ż ę  r u m u ń s k i . )  L a  Fr. pisze pod da
tą 23 b. m .: „Jeden z korespondenrów dziennika 
N ord  doniósł wczoraj, że książę rumuński opuścił 
swe posiadłości i przedsięwziął podróż do Paryża. 
Wiadomość ta jest całkiem błędna.”

Włochy.
♦ ( N o w a  b r o ń .  —P a r  1 a m e n t). Włoski mini

ster wojny rozporządził, ażeby z wszystkich oddzia
łów piechoty wybrano z każdego bataljonu po jednym 
oficerze, którzy w arsenale turyńskim mają obznajmić 
się z użyciem nowych karabinów nabijających się 
z tyłu. Pierwszy kontyngens tych oficerów delego
wanych ma przybyć do Turynu w końcu tego mie
siąca. Opinione donosi, że z wyjątkiem tylko 
nieprzewidzianych wypadków, parlament włoski nie 
zostanie na nowo wcześniej zwołany, jak dopiero w 
połowie m. listopada. Obecna sesja  parlamentu zo
stanie prawdopodobnie zamknięta w końcu roku bie- 

i żącego. (L a  Fr.)
I * ( K o n w e n e j a  l i t e r a c k a . )  Italie  donosi, że 

p. de Sartiges zawarł z stolicą apostolską konwencję 
literacką i artystyczną, która nadaje dla dzieł 
tak pochodzenia rzymskiego, jak i francuzkiego, ko
rzyści zagwarantowane prawem o własności literac
kiej. Zwrócić należy uwagę, że konwencja ta jest 
pierwszą tego rodzaju umową podpisaną przez dwór 
rzymski. Zawarto także z Rzymem traktat handlowy 

' i nawigacyjny, co do którego oddawna już toczyły 
się układy, i na mocy którego opłata celna od jedwa- 

I biu i wina zmniejszoną została o połowę. (La  Patr.)

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 21 sierpnia.

Wykrzyknik Dzień. Lwów . — Nowe mot d’ordre. — Pismo do 
gromad.

D ziennik lwowski nie daje się zbić z tropu i tnie 
i  notę po nocie do rządu austrjackiego, w których zą- 
| dania swoje wcale w bawełnę nie obwija. 
i W dzisiejszzm np. numerze w artykule pod napi

sem „Polacy w obec przymierza austrjacko-francuz-> 
kiego” powiada:

„Jeżeli jednak Austrja—czego po jej rządzie się 
spodziewamy, podniesie sprawę polską w całej jej 
wielkości, natenczas dopiero na największe poparcie 
ze strony całej Polski liczyć może”.

Podobno Dziennik lwowski nie dożyje tej chwili, 
w której Austrja podniesie rzeczoną sprawę w całej 
jej wielkości, gdyż prokuratorja, otrzymała z góry 
wskazówki, aby tego rodzaju propagandzie skutecznie 
zapobiegła.

W związku z podniesieniem sprawy w Austrję 
wpieranem, zostaje kwestja wynagrodzeń, któremi 
nasi politycy hojnie szafują; bo ich to zgoła nic nie 
kosztuje. Za Galicję, którą Austrja zdaniem ich chę
tnie odstąpi na rzecz dopiero utworzyć się mającego 
państwa—ofiarowali jej już księztwa naddunajskie, a 
jeżeli Austrja^ radom ich opierać się nie będzie, to i 
Besarabję dać obiecują. Dla tego też korespondent 
Narodówki z Bukaresztu donosi na serjo, że rumu- 
ni oświadczają się za przyłączeniem do Austrji. Do
niesienie to, jest to nowv mot d’ordre, jaki bawiąca 
w księztwach emigracja z hotelu Lambert otrzymała.

Tymczasem Bosak nie wiele licząc na tego rodzaju 
szacherki polityczne, podniósł w piśmie do gromad 
znany komunał o własnych siłach. Niezręczny ten 
plagiat myśli i zdań jenerała Kniaziewicza, powtó
rzonych przed r. 1846 w „Prawdach żywotnych”, je- 

S1§ nie mylę Kamińskiego Henryka—wystosowa-

j ny do gromad polskich i rusińskich przez Bosaka, 
| daje nader smutne świadectwo .o jego wiadomościach 
. strategicznych, a w ogóle o jego zdrowym rozsądku. 
Dowódzca pazurantów zdaje się nie wiedzieć o tem, 
że chłop w Galicji polski czy ruski, zaprowadziłby 
każdego do „bezirku”, ktoby-mu jeden tylko ustęp 
z jego pisma ds> gromad przeczytał. <3 .

! PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
Warszawa, 

dnia 14 26  Sierpnia.
K  a  I a a  <3 a  r  »

We wtorek, 27 s erpnia, — św. Cezarjusza bisk. — 
Słońce wsck. o godz. 5 mm. 3; zach.'o godz. 6 min 58.

We środę, 28 sierpnia,—św. Augustyna bisk,, dokt. 
kośc. Słońce wsch. o godz. 5 min. 5; zach. o godz. 6 
min. 56-

s t a n  p o g o d y
Dziś s rana +  12'5 U. ciepła 

Wczoraj.
o g o d z  -i z ra n a .  |o  g o d . 4 po

Barometr w milimetrach 
Termometr Resara 
Stan n ieba .

754.8 
T  11 "8 

nap. po go day

753.0
-+- is ŝ

pochmurny
Największe ciepło -f- 20"2, R. Najmniejsze ciepło -j- 10''G R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 8.

W i d o w i s k a .
w i e l k i  TEATR. — Jutro, opera Piękna Galatea, 

balet fflodniarki. Wczoraj, dawano opery Flis i DZWO- 
nek, było osób 200 . — Onegdaj, dawano operę Violetd; 
było osób 800.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  D z i ś , Złote RunO; 
Chcesz się żenić.— Wczoraj, dawano 0! gdyby nie ja!, 
było osób 100.

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — D ziś  i codzien
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem Śpiewaków  
francuzkich.— Początek o godzinie 7 %. —  Wczoraj, 
było osób 90. — Onegdaj, było osób 376.

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon -na Kra- 
kowskiem-Przedmićściu). ■— D ziś i codziennie, FlXOd- 
stawieaie śpiewaków francuikioh. — (Początek <> godz. 
7 -ej).— Wczoraj, było osób 201.-— Onegdaj, było osób 
173.

T IV O L I.—  D ziś  i codziennie, prze 1st-.-.w ie n ie  trupy
śpiewaków Biemieelaek, pod dyrekcją p. Plambecka —
(Dziś w poniedziałek, d. 14 (26) b. m., na dochód p. 
Zulecke). — Początek o godzinie 7.

W YSTAW A TOWARZYSTW a  ZACHĘTY SZTUK
PIĘKNYCH (w hotelu er-opojskitr) , — O odsiennk  od 
godziny 10 a raca do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop 5.

 ̂ W YSTAW A OBRAZO W i STAROŻYTNOŚCI p, 
Sulatyckiego (na Podwalu w domn Dyzraańskisbj,— Co
dziennie  od godziny 10 rano do 4 po pohtAnn. —  Cena 
wejścia kop. 10.

N A  PLACU NALEW EK. — Codziennie PA NO RA 
MA

* Przyjechał do Warszawy rzeczywisty radca stanu 
Prawiednikow, z zagranicy; — wyjechali: jenerał-p ie
choty Uszakow, do Petersburga; rzeczywisty radca 
stanu Wotkuńslci, do Łomży.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. .warsz. 
wied. i warsz.-bydg. osób 1042, wyjechało osób 781; —  
koleją żelazną warsz.-petersb. przyjechało osób 350 , 
wyjechało osób 254;— koleją żelaz. warsz.-teresp. przy
jechało osób 227, wyjechało 221; — statkami paro- 
wemi przyjechało osob 68, wyjechało 39; — w ogóle 
przyjechało osób 2113 , w tej liczbie z zagranicy 242; 
wyjechało osób 1977, w tej liczbie za granicę 177.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek  pocztowych wło~ 
zone, w d. 12 (24) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie: 
Żychliński w Brzezy, Littich w Zapolu, Osiecki w D łu -  
goszyjach, Biełogoławow w Irkucku, Forster w Żyto
mierzu, Mieczkowska w Druzgiennikach, Opperman w  
Druzgiennikach, Iwanowa w Petersburgu, Wdowyd- 
czenko w Brześciu L it , Chrzanowski wNiżnym Nowgo- 
rodzie; — listów miejskich sztuk 6, wyjętych z skrzynek 
pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą;— z dnia 
13 (25) b. m., Bagiński w Chojannach, Gołyne w Miń
sku gubern., Rychter w Białymstoku, Charnasz w Pe
tersburgu, Szumakow w Kursku, list bez adresu, — li
stów miejskich sztuk 6, wyjętych ze skrzynek poczto
wych, jako na koszt, doręczone nie będą.

* W dniach 12 (24) i 13 (25) b. m. i r., chorych 
w 8-miu cywilnych szpitalach: przybyło 94, wyzdro
wiało 87,. umarło 12, pozostało 1500 (mężczyzn 695, 
kobiet 805), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 
158, kobiet 168.
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i .  A l ) ,  o 5 t , h u  .iii e n , ,  4 t o  1 5  I i o m  c e r o  
r o j a  n o c T y i ! n /IO b t ,  o h b i h  n p o i u e u i e  I l p y c -  
c K a r o  n o 4 4 a H n a r o  4 > p » 4 p n x a  l l l y 3eti,i-a o b h -  
n a l  .e" ^  -’h r i i e i i  np iiB H .ie riH  n a  n o -  

y«P°«CTBa ceKpeTHoft 3aMOKi>. 
B a p m a Ba) 2 8  I i o t h  1 8 6 7  r o 4 a.

to  Dyrekcja D rogi Żelaznej
<*» szawsho - Wiedeńskiej i W arszaw sko- 

B ydgoskiej.
Zawiadamia, że pozostaw ione w czasie od 

unia 1 Kwietnia-do 1 L ip c a  r. b. w powozach
1 na Stacjaęh Dróg Ż elaznych , rozm aite  
przedm ioty, odebrane być mogą, za udowo 
dnieniem  w ła sn o śc i od Z aw iadow cy Stacji 
G łównej w W arszaw ie.

W ykazy tych przedm iotów  przejrzane być 
m ogą każdodziennie w zw ykłych  godzinach  
biurow ych u  Zawiadowców Stacji: W arsza
wa, Skierniew ice, P iotrków , C zęstochow a, 
Sosnow ice, Granica, Ł ow icz, K utno, W ło c ła 
w ek i A leksandrów.

Z przedm iotam i, do 1 S tycznia 1 8 6 8 . r. 
nieodebranem i, postąp ion em  będzie s to s o 
w nie do przepisów  D róg Żelaznych. 

W arszaw a d. 16 L ip ca  1867 r.

(N. D. 4954). Sędzia Kom isarz M asy  
Upadłości Jakóha M ntuszewicza.

N a zasadzie art. 476 K H . wzywa w sz y st
k ich  w ierzycieli M asy U p ad łości Jakóba Ma- 
tuszew icza, ażeb y  się  w dniu 16 (28) S ierp 
n ia  r. b. o god zin ie  5 -ej z południa w Kance- 
larji Trybunału H andlowego w W arszaw ie  
pod Nr. 549 osobiście lub przez prawnie u  - 
m ocow anych pełnom ocników  staw ili, a to c e 
lem  podania potrójnej lis ty  kandydatów  na. 
Syndyków  tem czasow ych pom iem onej wyżej 
upadłości.

W arszawa d 11 (23) S ierpnia 1867 r.
M ichał Lande.

wiadomości 
Sierpnia (6

bowym Królestwa, podaje do 
że w biurze jego w dniu Jo 
Września) roku bieżącego o godzinie dwuna
stej w południe odbędzie się zapośredmc- 
twem deklaracji opieczętowanych <>d cen p >d- 
wviszonvch licytacja m  mmus na dostawę w 

 ̂ ia«Q złoili materiałów smarowych,
materjałówróżnych skór i innych drobnych 

fabrycznych do Magazynu Gormczego Okrę 
gu Zachodniego w Dąbrowie w t W e c ie l l e n -  
dzióskim Gubernji Petrokowskiej położo
nego- ,,

Warunki szczegółowe do tej licytacji, jako  
e t  ceny mogą być przejrzane w godzinach  
biurowych w wydziale Górnictwa, lub u N a- , 
czelnika Zakładów Górniczych Okręgu Za- ^
chodniego w Dąbrowie.

Każdy mający chęć podjęcia się rzeczonej 
dostawy obowiązany złożyć do Kasy Specjał- , 
nei przy Składzie Głównym Żelaza w W ar- :
szawfe, lub innej K a s y  Skaibowe vad.um w :
sumie rsr. 1640 i na koszta licytacyjne rsr. 30, 
i podać deklarację Wydziałowi Górnictwa w , 
oznaczonym terminie na papierze stemplowym - 
cenv kop. 75 w następujących słowach.

Wzór do deklaracji,
Wskutku ogłoszenia W ydziału Górniczego z 

d. 31 Lipca (12 Sierpnia) r. b. Nr. 3324, podaję 
niniejszą deklaracje, iż podejmuję się w roku 
1868 dostawy oleju, materjałów smarowych 
różnych skór i innych drobnych materjałów  
farbycznych do Magazynu Okręgu Zachodnie- ; 
go w Dąbrowie, odstępując od cen do’ i
podanych procent (wymienić wysokość 1 czbą , 
iliteram i) poddając się wszelkim obowiązkom , 
oraz zastrzeżeniom, w warunkach licztacyjnych  
zamieszczonym, a przezemme odczytanych, 
zrozumianych i podpisan)Tch,

Kwit Kasy N. na złożone wadium rsr. 1,640 , 
i n a  koszta‘licytacyjne rsr. 30 załączam kto- ' 
re w razie njeutrzymama się przy licytacji, j 
sam odbiorę. . . .  vr ’

Stałe moje zamieszkanie jest w N. najbliżej
stacji pocztowej N. a jeśli w Warszawie, wy- , 
mienić ulicę i numer domu. j

Pisałem  w N. dnia miesiąca
1867 r .f    i

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Deklaracje także winny być zapieczętowane 

lakiem i mieć adres „do Wydziału Górnictwa, _ 
deklaracja na dostawę w r. 1868 oleju, mate- , 
rjalów smarowych, różnych skór i innych . 
drobnych materjałów fabrycznych do M agazy- , 
nu Okręgu Zachodniego w Dąbrowie” .
W arszawa d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1867 r. 

p. o. Dyrektora W ydziału. Szm idecki.
Naczelnik S kcjiv Kozarski.

Naczelnik Kancelarji, Reklewski.__

OBWIESZCZENIA SPADKOWE,

(N. D . 4 9 3 8 ) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Z przyczyny śmierci:
1 . Karola i L eona K uczyńskich , w sp ó ł

w łaśc ic ie li dóbr G odlewa W ielk iego  z O stro
łęck ieg o .

2. Ićka A ltm ana, w łaściciela  n ieru ch o
m ości p łockiej Nr. 47. . . .

3. Zofji S ie k lu c k ie j , w spółw łaścicielk i 
dóbr Szym aki i w ierzy c ie lk i dóbr M ęczenina  
i  Sokolnik i A. Ii, C, z P łockiego.

4 . P elagji i L udom iły  sióstr  D zierżanow 
sk ich , w ierzycie lek  dóbr Strachów ka i  B o 
gusław ie z P łockiego.

5. Szym ona D zierżgow sk iego, w ierzyc ie
la  n ieruchom ości p łock ich  Nr. 14, 24 i 25.

6. T ytusa  D em bińskiego, w ierzyciela dóbr 
O lbrachcice z P ułtu sk iego .

7. K onstantego M ałow ieskiego, w ła śc i
c ie la  dóbr D zierżano wo -R ąk cice i  Podgórze  
z  P łock iego .

• A leksandra M odzelew skiego, w ierzy
c ie la  dóbr Ł achany z P ułtu sk iego .

16 (2 8 r L u le |o 081868°"a u k o?Padć OWe’ WdaiU
wzywam  przeto . Ł S S M  “ X u  
tym , w K ancelarii AnZ* r -  i
ków  s ta n ę li. J JGJ do regulacji spad-

P ło ck  dnia 6 (18; S ierp n ia  1867 roku 
W . H oltz.

L I 0  Y T A C J E

i  gPBZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 4 7 0 0 ). Z a rząd  Finansowy 
w Królestw ie Polskiem.

W ydział Górnictwa p r z y  Zarządzie S k ar-

(N. D. 4963). M agistra l M iasta  W arszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu

4 (16) W rztśnia r. b o godzinie 12 w połu
dnie odbędzie s:ę w sali posiedzeń biura M agi
stratu licytacja in plus przez opieczętowane 
deklaracje, na sprzedaż placu m iejskiego na 
Pradze przy ulicy Nam iestnikow skiej położo
nego, pod pozycją 25 na planie sytuacyjnym  
oznaczonego zajmującego powierzchni stóp 
kwadr, rosyjskich 12610,38 czyli łokci kwadr, 
polsk. 3531 od sumy na rs. 2 ,118 k. 60 w yra
źnie na rubli srebrem dwa tysiące sto ośm- 
naście kopiejek sześćdziesiąt oszacowanej, l i 
c z ą c  łokieć kwadr. poi. po kop. sr. 60 w w a
runkach zamieszczonej i do niniejszej licy ta 
cji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako
we kupno, mogą złożyć w czasie i miejscu w y
żej oznaczonym' nu ręce p. o. Prezydenta mia
sta opieczętowane deklaracje napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego a w tych wyraźnie 
literam i, bez skrobania, poprawek i przekre
śleń wypiszą postąpioną przez siebie sumę.

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej m iasta’War- 
szawy na złożone w tejże vadium w kwocie 
rsr. 211, i na kuszta ogłoszenia rsr. 10 k tó 
re nieutrzymującemu się przy licytacji natych
miast zwrócone będą.

Inne warunki d o ty czą ce 'w  mowie będącej 
licytacji są każdodziennie do przejrzenia w 
wydziale admihiztracyjnym wyjąwszy dni św ią
teczne.

W arszawa d 18 (30) Lipca 1867 r. 
p. o. Prezydenta  

Jeneralnego Sztacu Jenerał-M ajor, 
W itkowski.

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki 
Wzór do deklaracji

W skutek ogłoszenia z d. podaję n i
niejszą deklarację, mocą której podejmuję się  
nabyć plac m iejski na Pradze przy ulicy N a 
m iestnikowskiej położeny, pod pozycją 25 na 
p lan ie sytuacyjnym oznaczony, zajmujący po
wierzchni stóp kwadr, rosyj. 12610,38 czyli 
łokci kwadr. poi. 3531 ofiarując za takow y rs. 
N N . (wypisać literam i), poddając się w szel
kim obowiązkom i zestrzeżeniom w warun
kach licytacyjnych oznaczonym. Kwit na z ło 
żone w Kasie Gł. Ekonomicznej m iasta W ar
szawy vadium w ilości rsr. 211, i na koszta 
ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym  załączam.

Stale moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N . D 4555). M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje do wiadom ości pow szechnej, że  w 
dniu 21 Sierpnia (2 W rześnia) r. b. o g o d z i
n ie 12 w południe, odbędzie się  w sa li p o sie 
d zeń  biura M agistratu, licytacja  in  m inus 
przez op ieczętow ane deklaracje, a po ich  
rozp ieczętow aniu , natychm iast odbytą b ę 
d zie, dalsza pom iędzy obecnem i kunkurenta- 
mi, którzy deklaracje z ło ży li, licytatya g ło 
śna od sumy jaka najkorzystniej zad ek laro
w aną zostanie, na dostaw ę w przeciągu  roku  
1868, t. j. od dnia 1 (13 ) S tycznia 1868 r. do 
tegoż dnia i m ca 1869 r

A .  D la  Zarządów Cyrkułowych w Policji 
W ykonaw czej Straży Ogniowej

1. D rzew a sosnow ego sążn i półk ub icz-  
nych 2638, sążeń  od rsr 5.

2. Św iec łojow ych  funtów 6344, funt od 
kop. 18.

3. M ioteł do czatow nie sz tu k  6S4, sztuka  
od kop. 1 '/■].

B .  D la  Straży Ogniowej.
4. D rzew a sosnow ego sążni półk ub icz-  

nych 660, sążeń  od rsr. 5.
5. Św iec łojow ych funtów  8106, funt od  

kop. 18
6. R ó zg  brzozow ych na w iechy i m iotły  

kom iniarskie fur 350, każda 30 pęków  m ocno  
zw iązanych , obejm uąjcy każdy gru b oścfw  
średnicy, w erszków  12, fura od rs. 4  kop. 15.

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o ta- 
kow ę dostaw ę, m ogą z łażyć  w czasie  i m iej
scu  wyżej oznaczonem , na r ęce  p o. P rezy 
denta M iasta op ieczętow ane deklaracje, n a 
pisane pod ług w zoru niżej zam ieszczon ego , 
a w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń, w ypiszą jak i o d stę 
pują procen od cen powyżej w yszczególn io
nych i do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji d o łączony być winien  
Kwit K asy G łównej Ekonom icznej M iasta  
W arszaw y, na złożone w tejże wadjum w 
kw ocie rsr. 2,070 i na koszta  o g łoszen ia  rsr. 
12, które nieutrzym ującem u się  przy licyta
cji, natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w m owie będącej 
’ licytacji, są każdodziennie do przejrzenia w 

wydziale administracyjnym  w yjąw szy dni 
św iąteczne.

W arszawa dnia 15 (27) L ip ca  1867 roku. 
p. o. Prezydenta, 

i Jeneralnego Sztabu. Jenerał-M ajor  
W itkow ski. 

N acze ln ik  K ancelarji, Z dzitow iecki. 
W zór do deklaracji.

W  skutek og łoszen ia  z dnia podaję
i n in iejszą  deklarację, iż  podejm uję się  d osta 

wy w ciągu roku 1868, t. j. od unia 1 (13) 
Stycznia' 1868 r., do tegoż dnia i m iesiąca  

. 1869 r. (w ypisać szczegó łow o  dostaw ę z  c e 
nam i z ogłoszen ia) odstępuję od cen  ta k o 
wych procentów  N. (wypisać literam i) pod
dając się  w szelkim  obow iązkom  i z a strz eże 
niom  w warunkach licytacyjnych  o zn a czo 
nym.

’ Kwit na z łożon e w K asie G łównej E k on o
m icznej M iasta W arszaw y, wadjum w ilośc i 
rsr. 2,070 i na k oszta  ogłoszen ia  rsr. 12 przy 
niniejszym  załączam .

• s ta łe  moje zam ieszkanie j e s t  w N  p isa 
łem  dnia N. . . . .  . ,

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko)

(N. D. 4644). M agistra t M iasta  
? W arszawy.

i Podaje do wiadomości pow szechnej, ż e  w 
dniu 21 Sierpnia (2 W rześn ia) r. b. o godzi
nie 11 z rana, odbędzie się  w sa li posiedzeń  
biura M agistratu, licytacja in minus przez  
opieczętow ane deklarację, na dostaw ę roku

a " D la W arszaw skiej Straży Ogniowej.
1 .‘ Fółkorzuchów  w ięk szych  sztuk  156,

sztuka od rsr. 5. ’
2 Kożuchow suknem  pokrytych, to łuba- 

mi zwanych, sztuk 12, sztuka od rsr. 20.
B  D la  W arszawskiej S traży Policyjnej.
1 Kożuchów tołubam i zw anych, bez p o 

krycia sztuk 226, sztuka od rsr. 11.
M aiacy przeto zamiar ubiegania się  o ta 

kowa dostawę, m ogą złożyć w czasie  i m iej
scu wyżej oznaczonem , na ręce  p. o. P rezy 
denta m iasta op ieczętow ane deklaracje, na- 
nisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
P w tvch wyraźnie literam i, bez skrobania, 
L n ra w e k  i przekreśleń , w ypiszą jak i od stę-  
Snia  nrocent od cen powyżej w yszczegolm o- 
nycb i do niniejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji, dołączony byc w inien  
K wit Kasy Głównej Ekonom icznej M iasta  
w A cv a w v , na z łożon e w tejże wadjum w 

350 i na koszta  o g ło szen ia  rsr.

W zó r  do deklaracji.
W skutek  o g ło sz en ia  z dnia podaję

wyn na rok ?S68r? Cj' ’ .iż  j ,ode.imu.ję się dosta- y rok lb 6 8  (w yp isać  sz czegó łow o  dosta-
Ten f„kACUaT  z g ż e n i a ' ,  i odstępuję od 
mi pr°.centów  N . (w yp isać litera
mi p od d ając s ię  w szelk im  obow iązkom  i

o z n p z eonym m *  W anm kach licytacyjnych
Kwit na z ło żo n e  w K asie  G łów nei Eknnn  

micznej M iasta  W arszaw y, wadjum  w ilo“ cl 
rsr. 350, i na k oszta  o g ło sz en ia  rsr 12 przy  
nim ejszem  za łączam . v  *

S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N
łem  dnia N. p isą -

(podpisać wyraźnie im ie i nazw isko)

kwocie rsr. .
12  które nieutrzym ującem u się  przy licy ta -  
rii’ natychm iast zw rócone będą. 

Inne warunki dotyczące w m ow ie będącej 
licytacji, są  każdodziennie do przejrzen ia  w 
W ydziale Adm inistracyjnym  w yjąw szy  dni
świąteczne. ^

W arszaw a dnia 15 (27) L ip ca  1867 roku. 
p. o. Prezydenta, 

J  eneralnego-Sztabu, 
Jenera ł-M ajor W itkow ski. 

N acze ln ik  K ancelarji Z d zitow ieck i.

(N . D. 47 03) .  M agistra t M iasta
IV arszaw y.

Podaje do wiadom ości pow szechnej, ż e  w  
dniu 22 Sierpnia (3  W rześnia) r. b. o god z i
n ie 1 2 w południe odbędzie s ię  w sa li p o sie 
dzeń  biura M agistratu licytacja , in  m inus  
przez op ieczętow ane deklaracje, na repera
cję  czterech  k otłów  iprzebudow anie k o tlin  w  
Szlach tuz ie  na R ybakach , od sum y na rsr. 
540, wyraźnie na rubli srebrem  p ięćse t  cz ter 
dzieści kosztorysem  objętej w warunkach  
zam ieszczonej i do niniejszej licy tacji poda
nej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o ta 
kow e przedsięb ierstw o, m ogą z ło ży ć  w cz a 
sie  i m iejscu wyżej oznaczonem , na ręce  p .
0 P rezydenta m iasta opieczętow ane d ek la 
racje, napisane pod ług  wzoru niżej zam ie
szczonego, a w tych wyraźnie literam i, bez  
skrobania, poprawek i p rzekreśleń , w yp iszą  
jak i odstępują procent od sumy w ykazem  
kosztów  objętej i do niniejszej licy ta cji p o 
danej.

P  N adto, do deklaracji d o łączon y  być w inien  
kw it k asy  głów nej ekonom icznej M iasta  
W arszaw y, na z łożon e w tejże wadjum w 
kw ocie rsr. 54 i na k o szta  o g ło szen ia  rsr. 
10, k tóre n ieutrzym ującem u się  przy licy ta 
cji, n atychm iast zw rócone będą.

Inne warunki dotyczące w m ow ie będącej 
licytacji, są  każdodziennie do p rzejrzen ia  w  
w ydziale adm inistracyjnym  w yjąw szy dni 
św iąteczne.
W arszawa d. 25 L ip ca  ( 6  S ierpnia) 1867 r. 

p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu,

Jenera ł M ajor W itkow sk i.
N acze ln ik  K ancelarji Z d zitow ieck i.

W zór do deklaracji.
W  skutek  o g łoszen ia  z dnia podaję

n in iejszą dek larację, iż  podejm uję się  rep e
racji czterech  k otłów  i przebudow ania kotlin  
w Szlachtuzie na Rybakach za  sum ę a n sz la -  
gow ą w ynoszącą rsr. 540 (w ypisać literam i)
1 odstępuję od takow ej procentów  N. (w yp i
sać  literam i) poddając się  w szelk im  o b o 
w iązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach  
licytacyjnych  oznaczonym . *

K w it na z łożon e w k asie  głów nej ek on o
m icznej m iasta W arszaw y, wadjum w ilo śc i  
rsr. 54 , i na k oszta  og łoszen ia  rsr. 10 p rzy  
niniejszem  załączam .

Sta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. p isa 
łem  dnia N.

(podpisać wyraźnie im ie i nazw isko)

(N. D . 4704). M agistral M iasta
W arszaw y

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że  
w dniu 28 Sierpnia (9 W rześn ia  r. b. o g o 
dzinie 12 w południe odbędzie się  w sa li p o 
siedzeń  biura M agistratu licytacja  in  m inus 
przez opieczętow ane deklaracje, na dostaw y  
1868 r., dla W arszaw skiej Straży Ogniowej.

1. Chom ont do pociągu  n arzęd zi ogn io- 
w yh z całym  przyborem  to je s t , lejcam i u z-  
deczk am i i t. p ., sztuk  85, sztuka od rsr. 
ośm nastu.

2. Chomont do pociągu  kar z całym  p rzy 
borem, to je s t  lejcami, uzdeczkam i, postron
kami i t p., sztuk  25, sztuka od rubli srebrem  
dziew iętnastu.

3. Z grzeb eł do czy szczen ia  koni sz tu k  100 
sztuka od kopiejek srebrem  sz eśćd z ie s ięc iu ’.

4. Szfczotek do czy szczen ia  k on i sz tu k  100  
sztuka od kop iejek  srebrem  siedm d ziesięc iu  
pięciu . *

5. D esek  z rengortam i dla przykryw ania
c 1 o?*'11, , sz tu k a  od rubli srebrem  trzech.
6. S iod eł oficersk ich  z przyborem  i cza 

prakiem  barankow ym  sztu k  6, sztuka  od ru
bli srebrem  p ięćd zies ią t.

7. S iod eł p odoficersk ich  z  przyborem  b ez  
czapraków  sz tu k  5, sz tu k a  od rubli srebrem  
dw udziestu .

M ający przeto  zam iar ubiegania s ię  o ta 
k ow ą d ostaw ę, m ogą z ło ży ć  w czasie  i m iej
scu  w yżej oznaczonem  na ręce  p. o. P rezydenta  
m iasta  opieczętow ane deklaracje, napisane  
podług  w zoru niżej zam ieszczonego, a w tych  

i w yraźnie literam i bez skrobania, poprawek  
| i  przekreśleń , w yp iszą  jak i odstępują procent 
i od cen pow yżej w yszczególn ionych  i do ni- 
j n iejszej licytacji podanych. . .
j N adto do deklaracji dołączony być w inien  
1 kw it kasy głów nej ekonom icznej m iasta W a t
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szawy, na  złożone w tejże vadjum w kwocie 
rs r .  "260, i na  koszta  ogłoszenia rsr. 12 k tó re  
n ieutrzym ującem u się p rzy  licytacji natych
m iast zwrócone będą,

Inne  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, oraz wzory są każdodziennie do 
p rze jrzen ia  w wydziale adm inistracyjnym  wy
jąw szy  dni świąteczne.

W arszaw a d. 15 (27) L ip ca  1367 r. 
p. o. P rezydenta,

J  eneralnego- Sztabu, 
Jenerał-M ajor W itkow ski 

Naczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki. 
W zó r do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, iż podejm uję się d o sta 
wy na r- 1868 dla W arszaw skiej S traży  0 -  
gniowej (wypisać szczegółow o dostaw ę z 
cenami), i odstępuję  od cen takowych procen
tów  N. (wypisać literam i) poddając się w szel
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych oznaczonym . Kwit na  złożone 
w kasie głównej ekonom icznej m iasta W a r
szawy wadjum w ilości rs r . 260 i na koszta  
ogłoszenia rs. 12, przy  niniejszem  załączam .

Staire moje zam ieszkanie  je s t  w N. pisałem  
d n ia  N

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 4 105). M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w  dniu 28 Sierpnia i9 W rześn ia) r. b. o go
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali p o 
siedzeń M agistratu  licy tacja in m inus przez 
opieczętow ane deklaracje, na  dostaw ę r  1868 
d la  W arszaw skiej S traży Ogniowej, lin do 
w ycierania kominów sztuk  120 każda obej
mować m ająca długości sążn i 36, sztuka od 
rub li srebrem  czterech  knpiejek  dwudziestu 
pięciu .

M ający przeto  zam iar ubiegania się o tak o 
we dostawy, mogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem  na ręce  p. o. P rezydenta  
m iasta  opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w 
tych  wyraźnie literam i bez skrobania, p o p ra 
w ek i przekreśleń, wypiszą jak i odstępują  
p ro cen t od ceny powyżej wyszczególnionej 
i  do niniejszej licy tacji podanej.

N adto do dek laracji dołączony być winien 
K w it Kasy G. Ekonom icznej m. W arszawy na 
złożone w tejże  vadium w ilości rs. 51 i na ko
sz ta  ogłoszenia rsr. 10, k tó re  nieutrzym ują- 
cem u się p rzy  licytacji n a  tychm iast zw ró
cone będą.
H |Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wzory, są  do przejrzen ia  w 
wydziale A dm inistracyjnym , każdodziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych.

W arszaw a d. 15 (27) L ipca 1867 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu  Jen era ł-M ajo r, 
W itkowski.

N aczelnik (K ancelarji, Zdzitowiecki. 
W zór do deklaracji.

W  skutek  ogłoszenia z dnia 
Podaje n in iejszą deklarację, iż podejmuję 

się dostawy n a  potrzebę r. 1868 dla W ar
szaw skiej S traży  Ogniowej lin  do wycierania 
kom inów sztuk  120, każda obejmować m ają
ca  długości sążni 36, sz tukę po rubli 
srebrem  cztery kopiejek  dwadzieścia p ięć 
i odstępuję od cen takow ych procentów  Ń. 
(w ypisać literam i) poddając się wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych oznaczonym.

Kwit na złożone w K asie Głównej E k o n o 
micznej m iasta W arszawy vadium w ilości rs. 
51 i na koszta  ogłoszenia rsr. 10, p rzynin iej- 
szym  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. pisałem  
dn ia  N.

(Podpisać w yraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 4 6 9 8 ) D yrektor Kancelarji Komisji 
R ządow ej Spraw  Wewnętrznych.

Podaje  do pow szechnej wiadomości, żew d n iu  
21 S ierpnia (2 W rześnia) r. b. odbędzie się 
w Sali Posiedzeń Kom isji Rządow ej o godzi
n ie 11 z rana  przez  op ieczętow ane d ek la ra 
cje, publiczna licy tacja  in m inus na dostawę 
drzew a opałowego, sosnowego w sążniach 
cało-kubicznych, na  p o trzeb ę  te jże  Komisji 
R ządow ej, a to na  p rzeciąg  jednego roku, li
cząc od dnia 1 (13) W rześnia r. b.

Cena jednego sążnia trzym ającego we 
^ “ ł^tbich wymiarach po stóp  6 m iary W ar- 

lej a w całej m asie sążniowej stóp  
_ i , < 1' nill cl1 216, oznacza się po rs. dzie-
n iem  i u ł o ż e r i e ^ w ^ r ?n i«ciem> I>ołuP a'  m w składzie.
p r y z y . \ b o ^ 0n^ stP°dj | cja  si« tej en tre-
400, i na koszta o g ł o L t ^ r  U?  v.ądium rs.
k t ó r e  t o  k w o t y  n i e u t r z v w  J J1. r s ' .9’
cytacji zaraz zwrócone zostanamU na *
utrzym ującego się pozostanie na w T  Z&S

W arunki do licytacji przejrzeć m olna  co
dziennie wyjąwszy św iąt w godzinach t,fu r ° '
wych w K ancelarji Komisji Rządowej „,7,
rów nież przyjm owane będą  deklaracje 0 ł j |
z łożone zostaną  p rzed  term inem  do licytacji
podanym.

D eklaracje  p isane być powinny na pap ie

rze  stemplowym ceny kop. 75, czyteln ie b e l  
skrobań popraw ek i p rzek reślać  pod ług  formy
następującej.

D e k  la  r  a  c j a.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia 1 (13) S ier

pn ia  r  b., podaje niniejszą dek larację, iż o- 
bow iązuje się w p rzec iąg u  ro k u  jednego li
cząc od dn ia  1 (13) W rześn ia  1867 r. d o s ta 
wiać drzewo opałow e n a  po trzebę  Komisji 
Rządowej Spraw  W ew nętrynych, w sążn iach  
k tó re  zwieść, ułożyć .w sążnie, spiłować, 
porąbać i u łożyć w składzie, podejm uję 
się  własnemi środkam i, licząc za  sążeń 
cało-kubiczny, trzym ający we w szystkich 
rozm iarach po stóp 6, po rs. NN. kop. NN. 
(wypisać literam i) i poddając się  wszelkim  
zastrzeżeniom , w w arunkach licytacyjnych 
wyszczególnionym, k tó re  mi są  dobrze 
znane.

Vadium w ilości rub li srebrem  400, (wyra
źnie wypisać) załączam  i takowe w razie 
utrzym ania się  na kaucję do tejże  entrepryzy 
przekazu ję , załączam  również rubli srebrem  
10 (w yrazić literam i) na  koszta  ogłoszenia 
licytacji.

S ta łe  moje m ieszkanie je s t  (wypisać m iej
sce zam ieszkania .

P isa łem  dnia m iesiąca roku. 
(podpisać imie i nazwisko). 

W arszaw a d. 1 (13) Sierpnia 1867 r.
za  D yrek tora  K ancelarji, W oskresienski.

(N. D. 4945). O K pym ttu e  IlH K en cp n u e  
.V npan .im iie .

21 AurycTa (2 C eH TH Ó pa)  1 8 6 7  r o f l a  5y-  
f l e T t  n p o i i 3 n o 4 HTCH n p i i  O K p y m n o M T ,  I 4 h -  
m e H e p t io M i ,  y n p a i i / i e H i n  B a p m a B c n a r o  B o -  
e H H a r o  O k  p y r a  H a y c T H w n  T o p r r ,  ó e 3 T, n e p e -  
T o p m K U ,  Ha n e p e K . i a ^ K y  u  n o p o c T p o i i K y  
e n o B f ,  b t ,  B a p m a B C K H x n  K a 3 a p M a x n  n e u e ń  
ct> n p i i c n o c o ó / i e n i d M r .  f lZ H T o n K H  K a M e m i u t  
yr .ie .Mi,  n o  c h c t c .m  b  I l H m e n e p a  K y . i i . u i m K a r o  
B c e r ó  bt> Hiic-r t;  312 n e n e u ,  ci, n e i H M mh 
y c T h f n iH  u  6 / i n m a f tm n .M H  ^ h . m o b w m h  K a u a -  
/la.MH H3T, aH ra in c K H X T ,  o i  u e n o c T O H H H a r o  
K l i p n i i u a  n  r . iH H H  3 a n o 4 a P a . u 3 a i t .  I I p n  T p y -  
4 H0 CTH m e  m ,  n p i o ó p b T e H i i i  M a r e p i a . i o B t  
e t  3 a u « 4 a  Pa .M 3an  o r n e n o c T o n c H b i i i  K i i p -  
n i i B b  u  r . i t iH a  . M o r y T t  6 b i t f .  / ( o n y m e n h i  Ty-  
ae .M H tm  c t  3 a B o . i a  B t  Ż K a p n a i t .  /K e . i a io -  
U(ie  T o p r o o a T C H  0ÓH3ani ,i  n t  4 eH!> T o p i ą  He 
no3jK-n 12 M a c o n t  n o - i y ^ n n  n p e ^ c T a u m b  B t  
O K p y j K u o e  I l n * e H e p H o e  y n p a B - i a i i i e ,  u p H  
u p o m e n i i i  n a  r e p ó i B n b  ó y n a r t  30 k .  4 0 CT0 - 
HHCTBa, 3 a a o r t  800 p .  c .  B t  H a a n u H M t  
4 e! ;I , r a x t ,  n a n  463no. ieHHi>iM ii 3aKOHaMU 4 e- 
n e * H i , i x t  T H a K a x t ,  i i M t K u u i i x t  K y p c t  B t  
K p a t ,  a  o 6 . i n r a u i i i  K a 3 H a u e b c T F ,a  I f a p c T n a  
I I o z i . c K a r o  B t  90% . B t  3 a , i o r t  4 o n y c K a -  
I0 TCH m e  4 o K y M e H T W  n a  HejfiiHJKUMOCTii: h o  
TaKOBbiH 4 0 /iHiHM óh lT b  n p e 4 CTaB/ieHbi 3a  
x p n  4 HH 411 r o p r a  11 B t  n a . 3 i r B p t  c t c i i m o c t i i  
2 , 0 0 0  p y ó .  c e p .

C t  o i K p b iT ie . M t  Topra HUKaKiH n p e /p io -  
m e H i f l  npiiHHTti ne  5y4yT t.

yc. IOBiH  MOJKHO H OTaTb e w e j tH e B B o  B t  
O K py iR H o .M t I lH H ie H e p H O j i t  y u p a n n e n i i i  o r t  
10 B a c o B t  y T p a  40 3 u a c o n t  n o  nr zy/in ii. 

r. B a p u i a a a ,  11 A n r y c T a  1867 r o 4 a .
n o . u o m u i i K t  H a ' i a / i b H H K a  I l i i w e H e p o o t ,  

I I O / IK O B t l l lK t ,  KBaCHIinHt-Ca.MapilBt.
K o.iewcKin CoBtTHHKt,

Bo pO HIJO Bt - B e / Ib  BMIIHOBti

(N. D. 4919). K om isarz Adm inistracyjny 
Cyrkułu\4. 5 . 6.

Podaję  do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte_ na  satysfakcję należności sk a r
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi
cie: meble machoniowe, jesionow e i t. p. 
przedm ioty, w dniu 30 S ierpnia (11 W rześnia) 
1867 r. o godzinie 11 z rana, w domu Nr. 
210*2 przy  ulicy Inflanckiej, przez licytację 
pub liczną za  gotowe p ieniądze więcej d a ją 
cemu sprzedane zostaną

W arszaw a dnia 4 (16) Sierpnia 1867 r.
Słupecki.

i -
s
i (N . D . 4 9 5 6  ) P isa rz  T ryli,n a ła  Cywilnego 

w W arszawie.
Stosownie do A rt. 682 K. P. S., wiadomo 

| czyni, iż na żądanie Ludw ika L esińskiego 
obywatela z w łasnych funduszów się u trzy- 

| m ującego, w dobrach W idzowie O kręgu Pe- 
! trokowskim  G ubernji Petrokow skiej zamie- 
| szkałego, a  zam ieszkanie praw ne, do tego 
| in teresu  i całego postępow ania subhastacyj- 
I nego u Józefa  Kokeli Obrońcy p rzy  b. Ra- 
j dzie Stanu w W arszaw ie pod Nr. 647/8 za- 
: m ieszkałego obrane m ającego w poszukiwa- 
: n iu  sumy rs. 3.000 i rs  1.500 z w iększej su- 
) my rs. 4,440 pochodzącej czyli ogólnej sumy 
* rs. 4,500 z procentem  prawnym  od dnia 24 
. Czerwca n. s. 1865 r. i kosztów  od Paw ła 
| Grabowskiego obywatela w łaściciela nieru- 
| chomości w AVarszawie pod Nr. 60 położonej 
\ zaś  we wsi M ałem  P łocku  O kręgu Lom żyń- 
i skim  G ubernji Łom żyńskiej zam ieszkałego, 

p ro toku łem  Ludw ika W ichrow skiego K om or
n ika  p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Pol- 

1 skiego w dniu 19 K w ietnia (1 M aja) 1867 r. 
i  sporządzonym  w drodze sądowej przym uszo- 
5 zostałWywłaszczen' a  * zaaresztow aną

NIERUCH OM O ŚĆ 
w W arsząwie przy  ulicy R ynek Starego-m iasta 
pod N 60 w urzędzie Policji AVykonawczej Cyr- 
k u łu  I  w Gminie tegoż cyrkułu i M agistratu 
m iasta W arszaw y na gruncie dziedzicznym 
pod ju n sd y k c ją  Sądu Pokoju  wydziału I  w 
W arszawie położona, prawem" własności 
do egzekwowanego d łużnika Paw ła Grabow
skiego należąca w dzierżawnem  posiadaniu 
A rji L augleben za  kontrak tem  przed AViec- 
kowskim  R ejentem  w dniu 8 (20) L ipca 1866 
r  zeznanym  za sumę rs  1,368 na la t dwa 
um ówioną, zostająca, poszukiwaną w ierzytel
nością hypotecznie obciążona, ogólnej ro z le 
głości około łokci kwadratowych 1,200 z a 
w ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są  n astęp u 
jąc e  zabudowania:

1. Kam ienica masiv m urowana z p iw n ica
mi murowanemi o p a rte rze  i 3 p ię trach  cyn
kiem k ry ta  z kominem murowanym.

2. Kom órki z bali cynkiem kry te.
3. Oficyna masiv m urow ana o p arte rze  i 

i pierwszym  p ię trze  dachów ką ho lenderką
k ry ta  z kominem murowanym.

4. Oficyna masiv m urow ana o p a rte rze  i 
dwóch p ię trach  holenderką w części przy  
okapach cynkiem kry ta, komin m urowany m a
jąca .

5. Kom órki o parte rze  i pierw szem  p ię 
trze  z bali, o raz  k loaka cynkiem kry te.

6. K om órka z drzewa cynkiem  k ry ta  o 
p iętrze.

7. Sztachetk i z fu rtką.
Podw órze kam ieniem  polnym  wybruko

wane.
W  nieruchom ości tej je s t  16 lokato rów  z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u u isz
czających w akcie zajęcia  wymienionych, nad
to w tymże domu są  wynajmowane piwnice i

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a 
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego J ó 
zefa Kokeli Obrońcy przy b. R adzie S tanu w 
AVarszawie pod Nr. 647/8 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży 
w K ancelarji T rybunału  tutejszego w W y
dziale I-ym złożone, p rzejrzane  być mogą. ! 

Z ajęcie  w kopiach  doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u Prezy- '' 

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce  A leksandra 
N agler u rzędnika tegoż M agistratu .

2. M ichałowi R zeszotarskiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju w ydziału I. w W arszaw ie, w 
W arszawie, pod Nr. 1 7 6 7  urzędującem u, na 
ręce  w łasne

Obudwom d. 20 Kw ietnia (2 M aja) 1867 r. 
AV’niesiono do księgi wieczystej powyż za 

ję te j nieruchom ości, w W arszaw ie dnia 24 
K wietnia (6 M aja) 1867 roku, a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w K an
celarji T rybunału  tutejszego na ten  cel u trzy 
mywanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień w a
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszawie w 
m iejscu zwykłych posiedzeń p rzy  ulicy D łu 
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
30 Czerwca ( l ‘2L ipca) 1867r.

S przedażą dyrygować będzie Jó ze f Kokeli 
O brońca przy Radzie b S tanu, k tó rego  zamie
szkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 8 (20) M aja 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej- 
T rybunału  Cywilnego w AVarszawie.

W arszawa d. 8 (20) M aja 1867 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach: 30 Czerwca 12 L ip- 
L ipca  i 28 L ipca (9 Sierpnia) 

13b7 r. trzech  ogłoszeń zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży nieruchom ości wyżej 
wyrażonej. T ry b u n ał Cywilny W arszaw ski, 
wyznaczył term in do przygotowawczego 
p rzysądzenia  na dzień 11 (23) W rześn ia  
1867 r. godzinę 10 z rana, k tó ry  się  odbę
dzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybu
n a łu  Cywilnego-w W arszawie w W ydziale.I, 
o godzinie 10 z rana.

L icy tacja  w term inie przygotowawczego 
przysądzenia, zacznie się  od sumy rs. 2,000, 
jako szacunku p rzez  popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w term inie ostatecznego p rzy 
sądzenia od %  części szącunku  p rzez  b ie
głych w ykazać się mającego.

W arszaw a dnia 4 (16) S ierpnia 1867 r. 
p. P isarz  T rybunału ,

Ju ljan  Świerczewski.

(N. D. 4368). AViadomo czynię, iż w moc 
postanow ienia Sądu przedmiotu", jako  to: z e 
garek z ło ty  dam ski, kolczyki z rautam i, d e 
wizka z ło ta , w dniu 16 (28) S ierpnia  r .b .  o 
godz. 11 rano  na targu  publicznym za Ż e la 
zną b ram ą w W arszaw ie przez pub liczną li 
cytację sprzedane będą. Przedm iota te  m o
gą być obejrzane każdodziennie od godziny
1) z rana  do 4 z południa w K ancelarji pod
pisanego Kom ornika w W arszaw ie pod N r. 
549a. utrzymywanej.

Markiewicz, Kom ornik.

(N . D. 4955). W  dniu 15 (27) Sierpnia 
r. b. o godz. 10 z rana  m eble jesionow e, ze
gar wiedeński, lu s tra  i t. p , zaś w dniu 21 
S ierpnia 12 W rześnia) r. b. o godzinie 10 z 
ran a  m eble m achonione, palisandrow e i t. p- 
w szystkie jak o  praw nie w egzekucji Sądowej 
zajęte  ruchom ości n a  ta rg u  publicznym  za 
Ż elazną  b ram ą w W arszawie p rzez publicz
n ą  licy tac ją  sprzedane będą.

J . Szym anowski Kom ornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N  D. 4937).
S t a n i s ł i a w  U s i e k i ,  doktór 

medycyny w Płocku, wolno praktyku
jący, zajmuje od S-go Jana mieszkanie 
po doktorze Siennickim.

(2 — 12324)

(N. D. 4899).

FABRYKA
W yrobów  srebrnych, p laterow anych  

i innych m eta low ych  
J ó a e f a  F r a g e t .

1 P.° ,z=onic Ojca naszego Józefa  F rag e t, w 
sku tek  działu i uk ładu  rodzinnego, nierucho- 
mośc w \Var3zawie przy  ulicy E lek toralnej 
■Nr (53 (nowy 16), a  zarazem  znajdująca  sie 
w mej od wielu lat:

Fabryka wyrobów srebrnych, p la
terowanych i innych metalowych,

z Magazynami W arszawskiem i; u l i c a  S e -  
i i A t u r N k n  S .  4 7 7  i H r a k o n s h i e
|Rr e  d 111 i eśic i i- 4(4(8 z m agazynam i
stałym i w Cesarstwie, a  mianowicie: w Pe
tersburgu, Moskwie, Charko
wie, niem niej z M agazynami czasowymi w 
czasie wolnych jarmarków*: w A i ż n ,  i „  
Nowgorodzie, Poltawie, Kijo
wie i innych przesz ły  na  m oją w yłączną 
w łasność i pod mój bezpośredni kierunek 
zasłużona  i znana firma Ojca mojego

Józef Fraget,
zgodnie z jego osta tn ią  wolą przezem nie p ro 
w adzoną będzie.

W arszaw a, w Sierpniu 1867 r.
Julian Fraget,

(2 -1 2 2 4 2 ) * Inżen ier Cywilny.

(N . D. 4957). N iniejszem  mam honor za 
wiadomić W. Obywateli, o raz  Kupców okoli
cznych, iż w m ieście Petrekow ie, otworzyłem  
Skład Główny wyrobów mej C'niiry- 
ki, znanej z dobroci j i  sm aku wódek 
słodkich, likierów, araku, oraz 
piwa bawarskiego, położonej przy 
stacji Drogi ż e l.  Gorzkowice. Do k tórego 
to sk ładu  raczą.W -ni Panowie nadsyłać swe 
obstalunki, a takow e spiesznie z wszelką 
aku rta tn o ścią  i podług warunków fabryki 
ekspedjow ane będą.

(1—12393) Patscłike.

(N. D. 4914.)
W  dniu 6 Czerwca r. b. wystawiłem  prim a 

weksel na rsr. 2,000 na dom bankiersk i 
Leopolda K ronenberg w W arszaw ie, p ła tny  
za  okazaniem  na  zlecenie Szlamy W argon. 
Po porozum ieniu się z ostatnim , weksel ten  
m iał mi być zwróconym; gdy jednakże do 
tej pory takow ego nie otrzym ałem , zatem  
uważam się w obowiązku ogłosić ażeby n ik t 
wspomnianego wekslu jako  nieważnego i od
wołanego nie nabywał,

Adolf Gottlob Fiedler, 
w Opatówku pod Kaliszem. (12246)

(N. D. 4056). W dniu 19 L ipca  1867 r., 
skradziono z m ieszkania, Ho wód Ban
ku Polskiego, Nr. 19,230 na zastaw io
ne kosztowności, ostrzega się , aby takowego 
n ik t nienabywał, gdyż o skradzenie  Do
wodu, w B anku Polskim  zrobiono o strze
żenie (2 -1 1 5 9 2 )

(N. D. 4979). S p r o s t o w a n i e .
AV num erze 185, z dnia 12 (24) S ierpn ia  

1739 u a W arszawskiego, na stronnicy 
t w  T  szPah J e pierw szej, w obwieszczeniu 

subnastacyjnem  w drodze przym uszonego wy
w łaszczenia nieruchom ości Nr. 1089/5, na 
żądanie M oszka AVajnsfeld, a dyrygującego 
sprzedażą K ajetana W ałow skiego, P a tro n a  
p rzy  T rybunale Cywilnym w W arszawie, z a 
sz ła  pom yłka d rukarska  co do ceny dzier
żawnej tej nieruchom ości, w posiadaniu M a
g istra tu  zostającej, wydrukowano: cenę rsr. 
735, a  właściwie powinna być: za rsr. 7,035 
rocznie zosta jąca , co się niniejszem  p o 
wyższą pom yłkę prostu je.”

rukara i Rządowej, przy Okręgu- Naukowym W arszaw skim . — Z a pozwoleniem Cenzury,


